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NOW A

Pojedynczy numer kosztuje 8  ct., z przesyłką pocztową lO , c l . : — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul Kilińskiego 2 ■ Pluną, ul. Karoht Ludwika 9, do nabycia po 8  ct.

1‘r e n m n e ra tc  p r z y jm u je  sit; ty lko  za  jea ly  m iesiąc.
1 istj- z p io i i ią i lz im  i pvzcM tc.ii p ie n ię żn o  n a  p r e n u m e r a to  i og l ł i s zdu ia  ( in su tra ty l  u p ra sza  sio n a d 
s y ł a ć  f r a n c o  do  A d m i n i s t r a c j i  N o w e j  k i t  f o r m o  K r a k o w i e . : - -  L is to /  r e k la m a c y jn e  n w o p ie ea ę -  

to w n n e  n ie  pod leg a ją  o p ła c ie  pocztowej.  —  I A s tó w  ‘n ie f i j im k o ir a n y e h  n ie  p rz y jm u je  się. 
R ęko p isó w  n a d sy ła n y c h  l ie d a k e y u  n ie  zw ra ca .

A tir cm Ileuakeyt i Administracji: I lica św. Jana Nr. U. 
T a l a t o n  N r .  4 V .

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą :  Administracya Nowe j  R e f o r my  i wszystkie urzędy pocztowe; m i e j ^ e o -  
w ą : Administracya Nowej Ref ormy .  — Magazyn nowości F. A. Origara i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (R. Herz) Plac Maryacki. 9. — Handle E. Smidowicza i S. W. Niemojow- 

skiego w Sukiennicach. J. Bąjera przy ulicy Grodzkiej. Kretsciimerowa Rynek 1. 10. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o 
w i e  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y 
s ł u  Heszcles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski — W W i e d n i u  pp. Haasenstein Sc Vo- 
gler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mossc (także w Beninie, Hamburgu. Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsclimiedt, M. Dnkes. H. Schalek, J. Dannebcrg. — W P a r y ż u  Societe Mutuelle de Pu- 

blicite A. L o r e 11 e. direeteur. Rue Oaumartin. Gl. 
l i j ł o  c e u i u  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct.. za każdy nasię my raz po .1 ceni. — Nadestaue po 
20 centów od wiersza za każdy raz.. — N e k r o l o g i a  po 15 et. od wiersza. — U ł o i y  p u 
b l i c z n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej  Re f or my  (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzm. 
.. i miiijyi-owwJi ( icnunirrat. Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym

K r a k ó w ,  7 m aju.

Cały zatarg między prezydentem gabinfetu 
węgierskiego, a ministrem austriackim  4fjiraw 
zagranicznych uważać można za z a ł a t w i o 
ny.  Interw encja cesarza pogodziła zwaśnione 
strony. Stanowcze życzenie eesarza, /ftlijawionc 
wobec Banffy’cgo, aby spór w drodze* układów 
wyrównano, zadecydowało o potrzebie „ę szu
kania punktów i warunków poroziuśnenia. Co 
do tej kwestyi wyjaśniono rzecz caljh przy spo- 
spotkaniu się osobistęm kalnoky'ego, /  Banity’m 
w niedzielę w Wiedniu, — spostfffłnośe zaś do 
publicznego omówienitt sprawy /  znalazł Banity 
wczoraj na posiet' toniu Izby jposelskiej, odpo
wiadacie na inte’pelacyę A p/p o n y i’e g o. Izba 
odpowiedź tc przyjęła do wiadomości, — wobec 
czego stanowisk > Ba n f f  y’e g o  , jako prezydenta 
gabinetu węgr. rskiego, n> o z o s t a j  c n i e n a r u- 
s z o n e m  i n i e t k n i{ę te  m , najmniejszej bo
wiem nie ulega wątpliwości, źe odpowiedź swo- 

Jłfmi zeduLt zgodą ijLprolia- 
tą wszystkich czlc ..ów rządu węgierskiego.

N i e b c z p i e , / . e i i s t wo ,  g r o ż ą c e  p r z c- 
s i l e n i e m  g a b i n e t u  n a  W % g r z e c l i , z o- 
s t u ł o  z a Te m u c b y 1 o n e.

W oliee tęgo nie było już istotnego powodu 
do ustąpienia K a l n o k  v’e g  o , a dzisiejsza de- 
(tesza Jimru Lo,-est -. donosi nam, że cesarz pi
smem odreczucm z data wczorajszo do Kalno- 
k y ' e g o  oświadcza, że d y m i s j i  j e g o  n i e  
p r z y j m u j e ,  a równocześnie wyraża mini
strowi „ z u p e ł n e  z a u f a n i e " .

Pozostają więc do rozwiązania dwie kwestyc, 
jakie z całego zajścia się wyłoniły: czy były 
istotne, g ł ę b s z e  przyczyny do kontrowersji 
między rządem węgierskim a austryackiem mini
sterstwem spraw zagranicznych, — i czy wraz 
z załagodzeniem sporu tych dwóch czynników 
rządowych, u s t a j ą  cl z i a i  a ć p r z y c z y n y. 
które ten spor wywołały ?

Co do kwestyi pierwszej, to jes t ona przez to 
właśnie znamienną, że nic wyłoniła się wcale 
skutkiem r ó ż i. i c y zdań obu reprezentantów 
rządu, leez powstała i zaostrzyła się p o m i  mo 
zgodnych zapatrywań ich na sprawę bieżącą, 
mianowicie na wizytę liuneyusza A g 1 i a r d i ’e- 
g o  na Węgrzech. Szło więc o wy kazanie przed 
parlamentem węgierskim tej z g o d n o  ś e i za
patrywań węgierskiego naczelnika rządu i kie
rownika polityki zagranicznej całej monarchii 
na rolę, jaką  na Węgrzech odegrał nuncjusz 
papieski. W tym celu złożył Bandy w Izbic 
poselskiej oświadczenie, w którein zgodność tę 
nietylko zaakcentował z całym naciskiem, lecz 
poparł ją  pisemnym dokumentem mianowicie 
notą Kalnoky 'ego z 25 kwietnia b. r. 1 treść 
mowy Banffv'ego i osnowa noty Kalnoky’ego 
są nam już znane z wczorajszych telegramów7. 
Tak Banffy, ja k  Kalnoky mogli rozmaicie zapa
trywać się na stanowisko nuncj usza pnpieskie- 
.go, jako reprezentanta obcego dworu i różnie 
oceniać to stanowisko jego w7 stosunku do in
nych ambasadorów7 i posłów. Atoli K a l n o k j ’ 
w7 nocie sw7ej z 25 kwietnia b. r. najwyraźniej 
uznaje „ b r a k  r a k  t. u ,‘pokazany przez nuncju
sza przez to, że w p r z e c i w i e ń s t w i e  do 
s w o i c h  p o p r z e d n i k ó w  wypowiada! poli
tyczne mowy, przejęte duchem opozycyjnym 
przeciwko polityce rządu węgierskiego".

'Pak przemówienie Banffy’ego wr dniu 1 maja 
na interpelacyę Tereuy’ego, jak wczorajsza jego 
deklaracya w" Sejmie, jak wreszcie nota Kalno
ky'ego, zredagowane są w takiej formie, że 
zwracają się one jedynie i wyłącznic przeciw7 
o s o b i e  nuncjusza A g l  i a r d i’e g o . "te naru
szają /,as w niezem godności jego, jako posła 
kury i rzymskiej. Wandy zastrzega się tylko 
przeciwko mieszaniu się W atykanu w sprawy 
wewiiętrzne Węgier z a  p o ś r e  d u i c  t w c m

n u n c  y u s z a w7 i e d c ń s k  i e g  o , uzna jąc  w7 
tym  k ie ru n k u  je d y n ie  k o m p e te n c ję  prym usa 
w ęg iersk iego , ja k o  osobistości pow ołanej i upo
w ażnionej do pośrednictw a m iedzy  k u n ą  rzym 
ską  a ludnością ka to licką i czy n n ik am i w ładz 
na _ W ęgrzech.

Ta nagana, udzielona publicznie nuncjuszowi 
papieskiemu, choćby z zastrzeżeniem , żc ona 
jedynie do osobj7 msgr. A g 1 i a r d i’e g o się od
nosi, — nic może w Watykanie nie wywrzeć 
bardzo przykrego wrażeniu. Od niepamiętnych 
czasów nie spotkała posła papieskiego w Au
s tr i i  niespodzianka tak bolesna, jak  obecnie, a 
przjkrośei tej nie wynagrodzi zapewne nawet 
ostentacyjna rozmowa cesarza z nisgrem Agliar- 
diui na niedzielnem „przyjęciu u dworu" Nic 
chcemy uprzedzać wypadków, ale ciekawą bę
dzie rzeczą, czy i w jakim  stopniu całe to zaj
ście [wpłynie na dalszy ciąg walki kul tu mej na 
Węgrzech ■ na wykończenie dzieła reformy ko
ścielnej ?

J j e jii ;  lUpęN-^fttniKteni spó’PKyfu, jaK r ^yVtfn(f 
się z wyjaśnień całego zajścia międzj7 Kalno- 
kyin a Bandybn, było twierdzenie pierwszego 
z nich, że Kalnokj7 p o c z y n i ł  j u ż  w k u n i  
rzymskiej kroki przeciwko postępowaniu uun- 
cyusza na Węgrzech, gdy7 tymczasem nota Kal- 
noky’ego z 25 kwietnia stwierdza dowodnie, że 
austryacki minister spraw zagranicznych okazał 
jedynie „g o t o w o ś ć“ do podjęcia akcj i dyplo
matycznej w omawianej sprawie. Ho tej pomył
ki p r z y z n a 1 s i ę  rzeczywiście wczoraj B a n f- 
f y wobec Sejmu węgierskiego 1 przez to salwo
wał Kalnoky’ego przed możliwym zarzutem, iż 
nie uczynił tego, co przyrzekł węgierskiemu 
prezydentowi. Zawinił więc łianfly, został za 
swoją lekkomyślność skarconj7 przykładnic przez 
Kalnoky’ego w Po', ('orresp. — i oto cały jego 
bilans. Cesarz nie chciał pozbywać się Kalno- 
ky’ego, z którego osobą wiąże się cała sieć sto
sunków dyplomatycznych z zagranicą i dlatego 
wj wiirł nacisk na Banffy’ego, abj7 przyczynił 
się do załatwienia sporu w drodze polubownej. 
Tak si<> też stało, —- i stytlg  w personalu 
obu gabinetów jest dzisiaj faktem uiezbitj m.

Bez następstw jednakże całe to zajście pozo
stać nic może, a spuścizną jego będzie liiewy - 
równany rachunek z nuneyuszem papieskim, 
A g  1 i a  r d i m, względnie ze stolicą apostolska, 
która nfcehybnie zażąda wyjaśnień. TJżeez.t Kal
noky'ego będzie teraz niebunek ten wyrównać.

Nie pozostanie także ten spór cały bez wpły- 
wu na I‘ r z e d 1 i t a w i ę. Już na wezorajszem 
posiedzeniu Wady państw a zażądał ks. L i e c h- 
t e n s t e i n wyjaśnień w sprawie stanowiska, j a 
kie rząd ząjąć. myśli wobec stoliey apostolskiej. 
Możemy więe przy gotowani być na to, że par
lamenty obu połów7 monarchii i (trasa wiedeń
ska przez dlużs/i czas zajmować sic będzie wj - 
padkami, które w liaturalnem następstwie rze
czy wejdą na porządek dziennj7 z powodu osta
tniego starcia Kalnoky ego z Bantfyhn.

z prośbą do p. namiestnika o przyspieszenie 
sprawy udzielenia pożyczki, leez na prośbę te 
nie otrzymali a n i p o ż y c z k i ,  a n i o d p o- 
w i e d z i .  Do roziiaczy przyprowadzeni pogo
rzelcy wysiali deputacyę przetl kilku dniami do 
p. radcy namiestnictwa p. Juliusza Friedricha, 
tutejszego starostj7, z zapytaniem o powód zwło
ki iv rozdzieleniu pożyczek. Z odpowiedzi p. 
starosty7 wynieśli interesoiyai.4 wrażenie, że na 
pożyczki trzeba będzie czekać jeszcze 3 miesią
ce, bo podania o udzielenie pożyczek nie są w 
wszystkie formalności ujęte. 1 A któż temu wi
nien ? Czyż p. starosta nie powńnien byl pou
czyć interesowanych o koniecznych wymaganiach 
w tym kierunku? Wszak taka przysługa wyni
kała z natury7 rzeczy, jeżeli istotnie biednym 
chciało się dopomódz.

Pogorzelcy postanowili wysłać (lcputacyę do 
Wjednia, aby rzecz przedstawić ministerstwu, 
Kołu polskiemu i wybitnym posłom. Aby bie
daków uchronić od. kosztownych wydatków na 
podróż' cfo Wiednia, byłoby 'rzeczą ^ J iązan a . 
aby minister oświaty p. dr* M a d  ey  s k i, kTó- 
r y  j e s t  p o s ł e m  z N o w e g o  .S ą c z a  do  
R a d  v p a ń s t w a , w glądnął w7 tę spraw7ę lub 
delegował osobnego urzędnika do Nowego Sącza 
dla dokonania tej czynności.

i
N o w y  S ą c z ,  6 maja.

Jeżeli Rada państwa uchwaliła dla pogorzel
ców Nowego Sącza pożyczkę bezprocentową, to 
cliciala tj7m sposobem przyjść w pomoc nie
szczęśliwym w jak  najkrótszym czasie. Tymcza
sem 10 miesięcy upłynęło od czasu powzięcia 
uchwały, zezwalającej na udzielenie pożiczki 
\i kwocie 200.000 złr., a ż a d e n  z pogo-  
r z e 1 e ó w n i e  o t  r z y m a 1 d o t. ą d z 1 a ni a- 
l i e g o  sz  e 1 a g a .  Interesowani pogorzelcy wy
znania katolickiego udali się przetl miesiącem

Sprawy krajowe.
f7 'ro je k !  rc a łu żen ia  t / o / m / u  są d u , n ln r o d o im ja .  —

Presłaetjc srkohiej.
AVskutck wniesionych petycyj polecił Sejm 

Wydziałowi krajowemu w roku 1804. ażeby eo 
do ivj'boru najwłaściwszej miejscowości mi sie
dzibę n o w e g o  s ą d u  o b w o d o w e g o  d l a  
p ó ł n o c n o - iv s e h o d n i e j  c z ę ś c i  K r a j  u 
uzupełnił badania i odpowiedni wniosek Sejmo
wi przedstawił. AV wj7kouaniu tego polecenia 
AYydział krajowy wydał odpowiednie zarządze
nia do reprezentacyj powiatowj eb w T a r i o -  
b i  z c g u  , Mi  e 1 c u  , K o l b u s z o w i e  i N i 
s k a ,  wzywając, je, ażebj- ze względu na inte
res, jak i sprawa ta przedstawia dla tych powia
tów, — zechciały przedewszystkiem same mię
dzy sobą się porozumieć i ■ę^gatecznie zgodziły 
się ha wybór odpowiedniejszego miejsca na sie
dzibę przyszłego sądu obwodowego w tej części 
kraju.

Porozumienie to dotychczas nie nastąpiło. Wy
dział powiatowy7 w T a r n o b r z e g u zaprosił 
delegatów interesowanych reprezentaejj powia
towych na konferencję do T a r n o b r z e g a , — 
wjniik byl jednakowoż taki, że każda z wi niie- 
nionjcb reprezentaej-j powiatowych, nie w iłą- 
czająe tarnobrzeskiej, stanowczo żądała utworze
nia sądu kolegialnego iy swojej miejscowóśei, 
wobec czego sjirawa ani na krok naprzód nie 
postąpiła. Wobec takiego stanu rzeczy Wydział 
krajowy oznajmił tym reprezcntacyom powiato
wym, ż e n i e  m o ż e  p o p r z e ć  wobec Sejmu 
sprawy ustanowienia sądu kolegialnego między 
Wisłą a Sanem. Reprezentacye pomienione zda
ją  się być zadowolone z tej dccyzyi Wydziału 
krajowego, gdj7ż, mimo że od dnia dec i/.ii n- 
płynęło już kilka miesięcy czasu, nie wniosły 
one ani tło Sejmu, ani do Wydziału krajowego 
żadnego przedstawienia w tej sprawie. W ni
niejszym wj7padku zatem, rzecz sama, może za
sługująca ita poparcie, musiała uledz sprzeczni In 
inte resom party kitla rny m.

Od pewnego czasu pojawiały się zażalenia 
gmin, a nawet w Sejmie krajowym poauiesiono, 
że prestacye na płace nauczycieli bywają ścią
gane od stron konkurujących do utrzymania 
szkoli- ludowej także w czasie, gdy posada nau

czyciela jest opróżnioną. Celem zapobieżenia po
dobnym zażaleniom na przyszłość, postanowiła 
Rada szkolna krajowa jeszcze na mocy ustawy 
dawniejszej z roku 1889. aby Radj7 szkolne o- 
krągowe wszelkie opróżnione posady nauczyciel
skie utrzymywały zawsze w7 dokładnej ewiden
cji i po upływie trzech miesięcy od czasu opró
żnienia, to jest po potraceniu interkaiarnej lia- 
leżi tości dla krajowego funduszu szkolnego eme
rytalnego. zarządzali wstrzymanie dalszego po
boru prestaojj na płace nauezj-eieli od stron 
konkurencyjnych, aż do dnia ponownego obsa
dzenia opróżnionej posady, o ozem interesowane 
strony mają być zawiadomione Ewentualny zwrot 
nadpłaconych prestacyj, o ile nic zostanie użyty 
na pokrycie zaległej prcstacyi za czas ubiegli7, 
może Rada szkolna okręgowa na żądanie t\7cb 
stron zaasygnować w gotów7ce z funduszu szkol
nego okręgowego, w przeciwnym zaś razie ma 
być nadpłacona kwota użytą na rachunki przy
szłej faktycznej należytości. Dopiero po pono 
ivnem obsadzeniu posady  należj7 od dnia zaasj7- 
gnowania płacy nauczyeieTowT 
wilie przypis i pobór prestacyj od stron konku
rencyjnych.

Przepisy rozporządzenia Rady szkolnej krajo
wej, o ile się odnosiły do odpisania prestacyj 
stronom konkurencyjnym, mogą mieć zastosowa
nie właściwie tjdko do szkół o jednym nauczy
cielu etatowym i to tylko wtedy, gdy niema w 
tej szkole nauczyciela lindetatowego, w szkołach 
bowiem dwu i więcej klasowych mogłyby te po
stanowienia być zastosowane dopiero w7tedy, 
g d jb j7 lyszystkie posady nauczycielskie równo- 
wnocześnic opróżnione były, czego przypuścić 
niepodobna.

Na podstawie nowej ustawy krajowej o za
kładaniu i utrzymywaniu publiczuj7ch szkół lu
dowych z r. 1894 przypis prestacyj należy do 
Ai ydzialu krajow ego.

Rada szkolna krajowa wydała przeto Radom 
szkolnym okręgow i ni polecenie, ażeby celem 
zarządzenia odpisania prestacj7j  stron konkuren
cyjnych na place nauczycieli w nieezjnnych 
szkołach ludowych, udzieliły bezzwłocznie AAy- 
dziiiłowi krajowemu: 1) wykaz zorganizowanych 
szkól iv tamtejszym okręgu, które mimo ozna
czonego terminu dotychczas nie weszły jeszcze 
w życie; 2) wykaz szkół czasowo nieczynnych 
obecnie dłużej niż trzj7 miesiące i aby na przy
szłość również donosiły AYYdzialówi krajowemu, 
jeżeb które szkołj7 będą liieczj-une dłużej niż 
3 miesiące, gdzie zatem należj7 się stronom zwrot 
prcstacyi na place nauczj7cieli, po odtrąceniu 
trzymiesięcznej interkaiarnej należjtości.

Z Rady państwa.
Głównym przedmiotem rozpraw wczorajszych 

w Izbie poselskiej b j l  projektowany podatek 
rentowy i dotyczącego §§ 125— 127 rządowego 
projektu.

P. S t e i n iv e n d e r zwrócił się w szczegól
ności przeciw uwalnianiu od podatku rentowego 
dywidend austro-węgierskiego banku. Przywi
lej tego banku nic o podobuem uwalnianiu dy
widend nie wspom ina, mówca ivięc nie pojmu
je, dlaczego właśnie jednej z najpotęźniejszj7ch 
instytucją bankowych przysługiwać mają takie 
wyjątkowo korzystne uprawnienia. Państwo, 
zrzekając się opodatkowania prj7orj7tetów, traci 
milion rocznie, musi więc potem kupować kole
je  za ren tę , więcej niż o milion podwyższoną. 
Niewątpliwie należy priorytety w zasadzie tra
ktować na równi z hipotekami. Posiadacze ich 
jednak mają siłę podatkową znacznie większą, 
aniżeli dłużnicy hipoteczni. Jeśli projekt rządo

wi zostanie przyjęty. Lydidć u jtowiedzieć: 
Austrya uciska chłopów i mieszczan a popiera 
wielkich panów. nu sic, ajnej lancy).

G a s s e r  domaga się uwolnienia od podatku 
rentowego kas pożyczkowych Itaiffeiseuowskich.

G r o s s  broni projektu rządowego ze względu 
na postanowienia o pocztowej kasie oszczędno
ści. Na wszelki sposób wolnym od podatku mu
siałby być obrót czekowy i przekazowy. Mówca 
wnosi rezolucję z żądaniem zniżenia stopy pro
centowej od wkładek w kasie oszczędności jk»- 
eztowej.

S e l ic .  c li e r  dowodzi, że podatek rentowy 
odbije się w pierwszf m rzędzie na ciężkiej (trą
cy maluczkich. \A yjątki, zawarte w § 125 pro
jek tu  powinny nosić tytuł: „Oszczędzanie złote
go cielca". Mówca zwraca sic następnie również 
przeciw uwalnianiu dywidend banku austro-wę
gierskiego i żąda skreślenia § 125.

D i p a u l i  wnosi (toprawKł do § 128, zaleca
jąc  co do opodatkowania priorytetów drogę po
średn ią , ażeby z jednej strony ńtciążyć kapitał 

z drugiej zaś nie narażać na szwank 
kredytu państwowego.”

Z kolei zabrał głos minister skarbu T . 
0 śv riadczj7ł się najpierw przeciw wnioskom 
Steiuwendera, dowodząc w szczególności, że prio 
rytety kolei południowej, podlegające ju 7ż 10% 
podatkowi dochodowemu na ponowne, dalsze ob
ciążenie nie zasługują. Co do priorytetów' au- 
stryacko-węgierskiej kolei państwowej zachodzą 
trudności z powodu udziału AVęgier w tern przed
siębiorstwie. W odpowiedzi na wywody7 Schei- 
chera oświadcza minister, że błedem jest sądzić, 
jakoby7 akoyonaryusze tego banku byli woloi od 
opodatkowania. Podatek od dywidend tego ban
ku przynosi bez dodatków roczną kwotę 6G4.000 
złr. AV myśl statutu bankowego tę formę opo
datkowania utrzymać trzeba Przy odnowieniu 
przywileju będzie można nową formę obmyśleć. 
To samo dotyczy listów zastawmych banku au
stro-węgierskiego, ale eo do tego minister dziś 
już zaznacza, że przy odnowieniu przywileju 
będzie się starał listy te na równi z listami za- 
stawnemi innych instytucyj obłożyć podatkiem 
rentowym. Na wnioski Dipaulego i Gassera mi
nister skarbu się zgadza, przyjmuje również w 
zasadzie rezolucję Grossa twierdząc, że będzie 
ją można przeprowadzić w drodze administra
cyjnej.

S t e i n w7 e n (1 e r przedkłada zapowiedziany 
ewentualny wniosek, w myśl którego od uwol
nienia wyjęte być mają te kwoty, co do któryeh 
prawo potrącenia przysługuje dłużnikowi. Mow7- 
ca polemizuje z Plenerem eo do priorytetów7 
tlómaeząe, żc na AVęgry oglądać się niema po
trzeby7, gdyż Węgry bez oglądania na Przedli- 
tawię czynią zawsze, co im się podoba.

F i s c h e r  domaga sie, aby od podatku ren 
towego wolnemi b iły  fundacje na budowę ko- 
kościołów.

K r o n a w e t t e r  żąda uwolnienia od podatku 
giuiu na równi z państwem i krajami.

M e n g e r polemizuje z zurzuuimi, że projekt 
podatku rentowego wychodzi tylko na korzyść 
bogatych. Mówca podnosi trudności rentowego 
opodatkowania w Prusiech, w Bawaryi i innych 
państwach. Zdaniem jego podatek rentowy jest 
pierwszym krokiem na drodze opodatkowania 
kapitału ruchomego.

Po zamknięciu rozprawy generalny mówca 
S z c z e p a n o w s k i  wnosi w imieniu Koła pol
skiego rezoiucyę z żądaniem, ażeby po upływie 
przywileju banku austro-węgierskiego, hipoteczne 
listy7 tegoż banku obciążone zostali7 podatkiem 
rentowym. Nadto domasra się mówca, ażeby do 
ustępu 12 omawianego paragrafu, który orzeka 
o uwolnieniu w drodze ustaw szczególnych, do
dać słowa: „z wyjątkiem posiadaczom wkładek 
w pocztowej kasie oszczędności zastrzeżonej wol-

A U S T R A L C Z Y K .
POWIEŚĆ

przez

E L IZ Ę  O R Z E S Z K O W Ą .
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Obrazek b il  dziwny. Staw okrągły i duży 
nie świecił (trze/ioczcm krysztalowem i nic od
bijał w sobie niclta, ani pJynącyeh pod nieni 
obłoków kędzierzawych. Pod szerokiemi liśćmi 
grzybieńców. pod sieciami rzęs i zaroślami łóz, 
rozśw iet. sitowi . powierzchnia wody znikała 
prawie zupełnie, gdzieniegdzie tylko występując 
wśród pleśniejącej zieleni oczami mętnego błęki
tu. Po brzegach stały grube wierzby z siwemi 
liśćmi, olchy rosochate i jedna wysoka topola 
włoska, u której wierzchołka jeżyło sic nagie- 
mi zębami brony gniazdo bocianie — puste. 
Przez wiatr wykrzywione, puste gniazdo ryso
wało na tle nieba linie zębiastą i ukośną.

Pustą, jak  to gniazdo, była altana lipowa, ziel
skiem zarosła, z czeinś, bielejącem w głębi. 
Kawki, które niegdyś stały w niej kręgiem, 
przemieniły się w zgnile i próchniejące drze
wa. Napełniała ją  stęchlizna, w której ziele j a 
skółcze świeciło w dole żółtośeią, podobna, do 
pleśni; w głębi, u górv, pod splotem gałęzi 
na wysokim piedestale mętnie bielał posąg, dzie
ło sztuki, i Darnowscy stanęli przed posągiem.

Było to dzieło sztuki, niegdyś bardzo piękne, 
po którem pozostał tylko tors, wykonany mistrzow

sko, i ramiona, podniesione ruchem blogoslawią- 
cym. Głowa, nie wiedzieć przez co strącona z 
szyi, nie wiedzieć gdzie sic podziała. Może upa
dla na ziemię i przykry ły ją ziela jaskółcze. 
Co, kogo wyobrażał posąg, niepodobna było teraz 
odgadnąć, to tylko zdawało się jteiinem, że bło
gosławił. Przez otwór altany widać by7ło staw, 
okryty pleśniami, topolę z pustein gniazdem bo- 
cianiem, a za stawem, w oddaleniu niedużem, 
szary pas wsi, najeżonej drzt wami. A\ głębi 
zaś altany ciemnej, wilgotnej, opuszczonej, świę
tość jakaś, bez nazwy i oblicza, wyciągała ra
miona marmurowe nad ławkami gnijącenii i zie
lem jaskółczem, z powagą i pięknością wszyst
kich rzeczy7, poczętych w myśli wzniosłej. Bło
gosławiła pleśniom i stęchliżnie. zmrokowi i ci
szy. której tu ptaki nawet, nie przerywały, blo 
goslawiła.

Roman szerokiemi krokami oddalał się od al
tany, dążąc ku miejscu, pozbawionemu drzew i 
stojącemu w cieple sloiieaziiem. Stary Darnow- 
ski, który, przypatrując się stawowi, trochę był 
za nim przyznstał, doganiał g»> z głośnym śmie
chem.

— Ozekaj-iio, kotku, czckaj-no, nie porzu
caj swego Piętaszka. Bo jeden z nas Robinso
nem jest, a drugi Piętaszkiem, ponieważ, co tu 
robić ? znajdujemy7 się na wyspie bezludnej. 
Nie rozłączajmy7 się przynajmniej, bo jeszcze 
nas, co Tu robić, wilki zjedzą iv tej — straż
nicy. Gzy ja dobrze pamiętani, że oni nazywali 
sit.: Robinson i Pietaszck... ci, co to wiesz? 
Ale mniejsza o to! Jeszcze, co tu robić, mu
simy zobaczyć, kotku, co się dzieje we środku,

w pałacu... jak  tam urządzone jest wnętrze 
strażnicy... musimy zobaczyć dla dokom pieto1Wa
nia, co tu robić, dla dukompletowania. musimy 
zobaczyć....

Z oczyma rozgorzałemi jak  zarzewia, ze 
zmarszczkami ialująeemi na wielkiem czole, jak 
wzburzone morze, śmiejąc się i żartując tlopę- 
dzil synowca.

— Czy7 Olawieki jest zrujnowanym ? —- za
pytał Roman.

— Gdzież tam , kotku' Jest bardzo boga
tym.

— Oprócz Górowa posiada wiele jeszcze róż
nych rzeczy, co tu robić, iv ziemi i metalu.... 
Panem jest cala, gębą. Ma dwóch synów, któ
rzy podzieliwszy się dobrem ojcowskiem będą 
jeszt ze (tanami cala. gębą. Ale en nas to może 
obchodzić?... Pies kudłaty, jem u eieplo, chłop 
bogaty, jem u dobrze, prawda ? eo fu robić! Ot 
i pałac!

— Zajrzyjmy przez okno, jeżeli jest choć jedno 
nie zasmarowane kredą Po jakiego djabła oni 
sziby zasmarowali k redą? Ażeby ieli słońce nie 
przepalało, co tu robić, i aby od światła obicia 
na meblach nie [.'owiały Pewno, pewno! słu
sznie!

— Jednak my tu zna jo, lenn- sn’ i jaką dziurkę, 
albo szparkę, eo tu nJ-iy. azmy inz 7 nią /-ij- 
rzeć do środka. »

Mówiąc to, chodził pod ściana pn-bicu, [*. 1 
nosił głowę, oglądał z osobna każde okno. a 
nie znajdując żadnej dziurki albo s/.p: ki. 
z niezadowoleniem machał ręką i pstrykał pal
cami.

Roman oparł się plecami o drzewo, ramiona 
skrzyżował na piersi i z podniesioną głową 
patrzał na okna. które wzajemnie patrzały na 
niego białkami martweini, z pod brwi krw a
wych. Stanowczo miejsce to by ło niezd rowem 
Dreszcze przebiegały mu po plecach, na piersi 
czuł ciężar, a w mózgu eoś nakształt prze
rażenia, sięgającego stopnia grozy7. Boże, jak a  
pustka, jak a  ruina i jaKa cisza! Cyt, ktoś śpie
wa! Jednak doszedł tu przecież głos ludzki! 
Ale tu tylko zwiększa smutek.

Zdała, zdała, od pola złotego za stawem 
spleśniałym, dochodziła nuta śpiewu przewlekła 
i radośna.

To chłopka jakaś ida.ea do kościoła? lub 
w poranek świąteczny obchodząca swój zagon 
lnu już dojrzałego, zawiodła z całego gardła i 
na la le  pole pieśń, która tu dochodziła kilku 
nutami wiolinowemi. zamieniąjąoemi się wciąż 
koleją monotonna. Było to żałosne i pierwotne. 
Od tej pieśni, w tein miejscu robiło się już zu
pełnie tak, jak  na pogrzebie.

AV tejże chwili Darnowski, przez kilka mi
nut niewidzialny, wyeiiylil głowę z za splotów 
wina, którego liście spadały mu na okrytą ły 
sino. Czapkę tr/ym al w ręku.

— Chodź-no, tu . kotku — zawołał — jest je 
dno nie zasmkroifąno. Znalazłem. Popatrzmy, co 
tam we środku, eo tli robić. Nasze oczy szył) 
n.< przępolą, ani kolorów z mebli nie wywabią!

wda V i  co tu robić' Dla dokompletowania 
pojM.Yz.h,- tnie!

W L'<: eo! z okien wychodzących na weran
dę t* don.- pi '/M  zooomnieiiie zapewne pozo

stało (tarę szyb nie zasmarowanycb kredą. AAri- 
dać było przez nie dwa pokoje obszerne i część 
paru sąsiednich. W  napełniającym je  półzmro- 
ku, sprzęty stały zbliska ku sobie poprzysuwa- 
ne i tworzące na różnych punktach skupienia 
podobne do gromadek widm z kształtami nie- 
wyrażnemL Możnaby mniemać, że pogrążone 
w nocy7 wiecznej wszystkie te krzesła, stoły, 
szafy, ekrany, pozbiegały się w kupki z prze
strachu lub z nudy7, na ciche narady lub ga- 
wędki. Niektóre stały wyprostowane i pełno 
zdumienia; inne wyciągając ramiona długie lub 
krótkie, zdawały się o czemś rozprawiać, lub o 
coś błagać. Jedne wysokie i bogato przyozdo- 
oione. w yglądały uroczyście i dumnie; inne ni
skie i przysadziste miały pozer zbied/.<mv allto 
śmieszny. Lampa na bogaty cii łańcuchach zwi
sająca od sufitu nad siołem owalnym, miała jto- 
zór łzawnicy zawieszonej w grobowcu nad sar
kofagiem. jednej ze ścian dość wyraźnie wi
dać było postać nagą wymalowaną na obrazie. 
Ponieważ rami znikali zupełnie w zmroku, 
zdawała się ona zlatywać ku dołowi z patety
cznym ruchem ramion wyciągniętych. Gdziein
dziej wielkie zwierciadło odbijało w sobie por
tret kobiety w białej sukni.

W skąpcin świetle padającem na portret i 
zwierciadło widać było suknię białą i słaby za
rys bladego owalu twarzy. Pomimo woli rodzi
ła się myśl o tern . jak  (trzy świtaniach sinieli, 
zinroka°li szarych i światłach księżycowych, ten 
portret i to jego odbicie patrzały na siebie oko 
w oko, nieustannie, wiecznie, otoczone pustką i 
ciszą wieczną. (OL d. n.)



2 Nr. lOo. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 8 Maja 1895.

ncści od podatku". Przemawiał jeszcze sprawo
zdawca Abrahamowicz, poczem w głosowaniu 
przejęto § 125 wraz z wnioskami i rezolucyami 
DipaulFcgo, Grossa, Gassera i Szczepanowskie- 
go, wszystkie inne zaś wnioski odrzucono.

Przyjęto następnie po przemówieniach Kaizla 
i Mengera §§. 128, 129 i 130 (Podstawa opo
datkowania i potrącenia). Na tern przerwano 
dalsze obrady.

Minister bandlu Wurmbrand odpowiedział na 
kilka dawniejszych interpelacyj. Pp. Eugeniusz 
A b r a h a m o w i c z .  Henzel i tow. stawiają na
glący wniosek o zapomogę państwową dla na
wiedzonej pożarem gminy P s a r y  w Galicyi 
wschodniej. B a r w i  ń s k i  i tow. domagają się 
tego samego dla S t o j  a n  o wa .  Nagłość uchwa
lono, wnioski przekazano komisy i budżetowej.

L i e c h t e n s t e i n  i 18 tow. zwracają się do 
prezydenta ministrów z interpelacją tej treści: 
W dniu 1 b. Th. B a n f f y  na interpelacyę w 
sprawie nuneyusza Agliardi’ego dał taką odpo
wiedź, że skutkiem niej przyjazne stosunki pań
stwa w większości swej katolickiego do stolicy 
apostolskiej zostały dotkliwie zagrożone. W pół- 
urzędowem piśmie ministc r spraw zewnętrznych 
K a 1 n o k y  uznał odpowiedź B a n f  f  y’e g o za 
niezgodną z prawdziwym stanem rzeczy i ostro 
potępił jego wystąpienie. Tern bardziej zadziwić 
must ił fakt. źe B a n f  f  y  na posiedzeniu węgier
skiego Sejn.u odczytał notę Kalnokv’ego z dnia 
25 kwietnia, której treść o wiele więcej, aniżeli 
odpowiedź na interpelację zamącić może stosun
ki z stolicą papieską. — Interpelanci zapytują 
przeto rząd: 1) Czy odczytana dziś nota Kalno- 
ky*ego jes t autentyczną, czy nie? 2) Jeżeli tak, 
czy z wolą Kalnoky’egu została ogłoszona? 3) 
Jeżeli tak, co rząd zamyśla uczynić, ażeby to 
rażące pogwałcenie najelementarniejszych obo
wiązków dyplomatycznych napraw ić, o ile to 
leży *  granitach jego kompetencji. R u s s do
maga si !»de7.vtan podpisów- na interpelacji. 
Pokazał • -ić. o- jtodpisali j ą bjiscy ^Trianele" 
polityvzm '
w f u s s ,  jako  prezes kom isji budżetowej, na 

zapytanie Gessmanna wyjaśnia, że referat pro
jek tu  ustawy o dodatku drożyżnianym dla urzę
dników poruczono Steinwenderowi. Na tein za
kończyło się posiedzenie. Następne dziś.

Przegląd polityczny.
K raków , 7 maja.

Przeciw zaprowadzeniu obowiązkowej nauki 
języka polskiego w szkołach cieszyńskich pod
niósł się głos ze strony, z której najmniej mo
żna się go było spodziewał. Cieszyńskie towa
rzystwo pedagogiczne oświadczyło* się przeciw 
projektowi Rady miejskiej i poleciło p. M e t /.- 
n e r o w i , aby jako  członek Rady wystąpił 
przeciw zaprowadzeniu nauki języka polskiego. 
Opinia nauczycielstwa może wpłynąć na zapa
trywania ojców m iasta , bo dogadza ich polity
cznym tendencjom , chociaż ani pod względem 
pedagogicznym , ani ze względu na sprawiedH 
wość i potrzeby praktyczne nie ma najmniejsze
go uzasadnienia. Radość nieopatrzna, jaką  już 
samo pojawienie się wniosku wywołało u kilku 
pism p<>lskich, by ła  bardzo przedwczesną, a 
uchwała towarzystwa pedagogicznego służy za 
dowód, że szowinizm nie przestał by ć wcale 
wadą N i e m c ó w  cieszyńskich i nie dozwala 
im dojrzeć własnego interesu.

/  Paryża.
W ielką wrzawę podniosły opozycyjne dzien

niki francuskie wobec wiadomości, źe w B r e- 
ś c i e sporządzono kilka n i e m i e c k i c h  f l a g  
c e s a r s k i c h ,  przeznaczonych dla o k r ę t ó w  
f r a n c u s k i c h ,  które mają wziąć udział 
w u r o c z y s t o ś c i  k i e l s k i e j .  Dla uspoko
jen ia opinii publicznej, niektóre dzienniki za
mieściły z tego powodu k o m u n i k a t  p ó ł- 
u r z ę d o w y  z wyjaśnieniem tej sprawy-. Komu
nikat tłómaczy. że wszystkie okręty wojenne 
mają zawsze ze sobą zbiór flag wszystkich 
obcych mocarstw, ażeby w danym razie powi
tać przy spotkaniu obcy okręt lub też przy 
wjeżdzie do obcego portu wywiesić odpov iedni° 
flagę. Podczas uroczystości w Kieł u należy mieć 
ns względzie ewentualne odwiedziny- cesarza 
Wilhelma na pokładzie jednego z okrętów fran
cuskich i wówczas trzeba będzie według wy
magań etykiety wywiesić banderę cesarską; 
w tym celu więc kazano sporządzić w Breście 
banderę według niemieckiego modelu. Ponie
waż bandera cesarska ma krzyż żelazny i na
pis: _ Go/t m d una 1870 U, trzeba więc było 
ściśle zastosować się do tego wzoru. Co się zaś 
tyczy doniesienia jednego z dzienników opo
zycyjnych, jakoby władze francuskie, po poro
zumieniu się ze stroną kompetentną, kazały na 
banderze opuścić fatalny rok 1870, wiadomość 
ta wydaje się dosyć nieprawdopodobną, gdyż 
według wyjaśnienia dzienników pó-lurzędowych, 
flaga taka nie byłaby już flaga cesarską, a 
zresztą „coby przyszło Francuzom z wymazania 
tego roku na banderach, skoro nie mogą wy
mazać go z dziejów ?1'

W ątpliwą jest rzeczą, czy wyjaśnienie to za
spokoi patryotów francuskich i czy osłabi agi
tac ję  opozycji, która zręcznie okoliczność tę 
wyzyskuje przeciwko rządowi.

Z  ]\'a‘ij':aiiu.
Rzymski korespondent Shntdardhi |wdaje kil

ka szczegółów o t e s t a m e n c i e  p o l i t y c z 
n y m  p a p i e ż a  L e o n a  A III, o czem dono
siły już w paru słowach telegramy z Rzymu.

W edług dziennika angielskiego ciekawy ten 
dokument zaczyna cię od wyłuszczenia sytuacyi 
politycznej, w jakiej znajdowała się kurya 
rzymska w oliwili wyboru L e o n a  X III na pa
pieża. Mocarstwa okazywały wówczas wielką 
obojętność dla W atykanu i stosunki kuryi 
rzymskiej były stosunkowo nie bardzo ożywio
ne. Nowy papież dołożył wszelkich usiłowań, 
ażeby ożywić dyplomatyczne stosunki W atyka
nu i wyjaśnić ze stanowiska nauki katolickiej 
wielkie kwestye obecnej doby. Papież uwzglę
dnił przytem okoliczności czasu i poczynił pe
wne ustępstwa, oczywiście zgodne z istotą nauki 
-hrześcijańskiej. Musiał przytem przezwyciężyć 
niemałe trudności, ale za to zdobył dla papie- 

łanowisko i większy wpływ w ży

ciu państw i ludów. Przywrócenia władzy świec
ił iej papieży nie zdołano wprawdzie osiągnąć, 
ale zdaniem Leona X III cel ten będzie osią
gnięty, jeżeli Watykan trzymać się będzie na
dal dotychczasowej pokojowej, ostrożnej i prze
widującej polityki. To też Leon X III ostrżega 
kardynałów, ażeby przy wyborze jego następcy 
mieli na oku ten ideał i postarali się o zape
wnienie trwałości i dalszego powodzenia poli 
tyce, przez niego wskazanej. W końcu radzi 
kardynałom, ażeby po jego śmierci wybór no
wego papieża o ile możności przyspieszyli, ażeby 
jak  najmniej pola pozostawić dla Intryg mo
carstw.

Taką ma być treść politycznego testamentu 
Leona X III. Wiadomość tę, zaczerpniętą ze 
Sfandanl’a, podajemy jodynie na odpowiedzial
ność dziennika angielskiego; wymaga ona je
dnakże jeszcze sprawdzenia.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  7 m aju. 

Następny numer naszego dziennika, zc wzglę
du na przypadające ju tro  uroczyste święto, wyjdzie 
dopiero w czwartek o zw ykłej porze.

Ola Tow. „Szkoły ludowej nadesłał skarbnik 
Koła w Tarnobrzegu kwotę 30 złr.

Dr. Józef Krom er z Radomiru w B ułgaryi nade
s ła ł na uczczenie rocznicy 3-go Maja 2 franki na 
budowę szkoły polskiej w Biały.

Na ten jam  cel złpżył wydział Rady powiatowej 
w Chrzauuwie 10 złr.

Koło pań w K rakow ie otrzym ało na szkołę w 
B iały 16 złr. 16 et., zebrane pomiędzy członkami 
K oła pań w Suchej.

N ■ szkołę w Biały p. Joanna Pngon wska za
kupiła _eegiejt k" zą. 2 ~  - ----- --

Z puszki, umieszczonej w sanerlary i d ra L. Ge 
roiiskiego, w yjęła p. L. Owizarkiewiez 6 złr. 50 et.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał
dr. Józef K rom er z Radomiru w Bułgaryi 2 fr

Słuchacze 3-go roku medycyny, zamiast wieńca 
na trum nę ś. p. prof. Rydla, złożyli 10 złr.

Jako podatek narodowy z ło ży li: L. G. 2 złr., 
K. M. 1 złr., H. B. 50 et.. K. (I. 50 et., II. Z. 
20 et., T . G. 20 et.

Wiadomości z dyecezyi krakowskiej. Miano
wani : Szambelanami honorowym i: ks. Jan Tempie, 
dziekan bialski i prob. w flałciiow iu; ks. Romuald 
Sehwarc, dziekan bolecliowicki i prob. w Huszczy 
Dziekanem niepołomiekiin ks. Wojciech Szezurkow- 
ski, proboszcz w Bodzanowie, w iniejsee ks. kano
nika Antoniego W róbla, który został na własną 
prośbę od obowiązków dziekana uwolniony. l ’od- 
dziekanem ks. Jan Krupiński, proboszcz w Niego- 
wici. Notaryuszem ks. Michał Koler, prob. w Gdo
wie. — Kanoniczną instytucyę na probostwo w (tło 
goczewie o trzym ał ks. Jan Ralski, adm inistrator w 
Grojcn. —  W izytacyę kanoniczną dekanatu bole 
chowickiego odbędzie książę biskup w następują
cym porządku: w Mogile dnia 17 maja, w Plesze
wie dnia 18, w Ruszczy dnia 1!J i 20, w (Jurze 
kośe. dnia 21, w Pzulieaeh dnia 22, w Raciboro
wicach dnia 23 i 24, w Zielonkach dnia 25 i 20, 
w Giebułtowie dnia 27, w Moillnicy dnia 2N, a 
w Bolechowicach dnia 29 i 30 maja.

Z Tow. ogrodniczego w Krakowie. We czwar
tek 9 bm. w sali gmachu chemicznego odbędzie się 
zebranie ogólne krak . Tow arzystwa ogrodniczego. 
N a porządku dziennym odczyt p. Szawłowskiego 
„O klonach".

Wielki Wydział krakowskiej miejskiej Kasy 
08ZCZędn0Ści na posiedzeniu wczoraj odbytem, na 
wniosek dyrek tora referenta p. .Sieka uchw alił na
stępujące datki na cele dobroczynne i użyteczne z 
osiągniętego w r. 1894 czystego zysku K asy: T o
warzystwu dobroczynności 500 złr., dla 0 ochronek 
(5 chrześcijańskich i 1 izraeliekiej po i 00 złr.) 
600, zakładowi św. Józefa 100, Stow. wsparcia bie
dnych chłopców starozakonnyeh „Opiekujcie się sy
nami ubogich" 100, Tow . ku wsparciu biednych 
uczniów szkół ludowych w Krakowie 100, Tow. 
ku wsparcia uczniów szkół ludowych i średnich w y
znania mojżeszowego 100, Stow. ku wsparciu ręko
dzielników izraelickieh 150, dla szkoły miejskiej 
handlowej w K rakow ie 200, dla zakładu opuszczo
nych i moralnie zaniedbanych chłopców 200, dla 
ośmioklasowej szkoły- żeńskiej w Krakowie dla k u r
sów fachowych na m ateryały  do roboty 150, dla 
kom itetu opieki weteranów z 1831 roku 300 , dla 
szpitala Braci Miłosierdzia 300, dla Tow. ochrony 
starców izraelickieh 200, dla Stow. wzaj. pomocy 
rękodzielników i przemysłowców 300, dla rekonw a
lescentów wi chodzących ze szpitala św. Łazarza 
300, dla uczuiów szkoły- rzemieślniczej na nagrody 
100, dla szpital? św. Ludwika 300 , na prowadze
nie doświadczeń z surowicą krwi, jako  środkiem 
leczniczym przeciw błonicy, uchwalone na posiedze
niu W ydziału W ielkiego dnia 29 października 1894 
r. i ju ż  wypłacone zarządowi szpitala św. Ludwika 
500 z łr., na dalsze w tym  kierunku doświadczenia 
300, dla Stow-. „P racy kob ie tu 400 , dla konserwa- 
toryum  muzycznego w Krakowie 500, dla Stow. 
młodzieży rękodzielniczej „P raca" pod opieką św. 
Józefa 150, dla zakładu starych i chorych kobiet 
na Bliehu im. lir. Sołtykowej 100, Stowarzyszeniu 
nauczycielek 150, szkole zręczności 300, ochotni
czemu Tow arzystwu ratunkowem n 200, Tow arzy
stwu oświaty ludowej na cele miejscowe 100, dla 
zakładu św. Jadwigi (opieka nad biednemi dziew
czętami) 100, Tow arzystw u „H arm onia1- 100, To 
warzystwu św. Wincentego a Paulo (.męskie) 100, 
Stow. pań św, Wincentego a Paulo 100, Stow. o- 
pieki nad uwolnionymi więźniami 100, Zgromadze
niu P P . Dneliaczek przy kościele św. Tomasza 200, 
Tow. „L utn ia" 50, bractwu izraelickiemu „B ikur 
Cliolim11 50 złr. Razem 7.500 złr.

W myśl § 40 lit. i) sta tu tu  Kasy oszczędności 
do funduszu em erytalnego urzędników i sług Kasy 
oszczędności 6 .000 złr,

Wreszcie w myśl § 49 sta tu tu  Kasy przyznano 
remuneraeye dla urzędników Kasy oszczędności i 
zakładu zastawniczego.

W szystkie datki przez W ielki W ydział uchwalo
ne, zatwierdzone być muszą przez namiestnictwo.

Ogólne zebranie członków Izby lekarskiej kra- 
WSkiej odbyło się w sobotę pod przewodnictwem 

prezesa prof. dra Jakubowskiego. Zebraniu przed
łożone zostało drukowane spraw-ozdanie z działalno
ści w ubiegłym  roku, które przyjęto do wiadomości 
i udzielono zarządowi absolutoryuin. Następnie obra
dowało zebranie nad założeniem kasy- em erytalnej 
dla lekarzy, 1 ’

pozostałych, do której należałby ogół lekarzy w 
C islitaw ii, reprezentowanych przez 19 Izb lekar
skich. Jest to projekt Izby berneńskiej. Dla spra
wy tej wybrano kom itet, złożony z pp.: prezesa 
prof. dra Jakubowskiego, d ra  W alczyńskiego z T a r
nowa , prof. dra Stanisława P o n k ły  i docenta dra 
Zarewieza. Kom itet przygotuje rzecz c a łą , poczem 
będzie zwołane ad hor ogólne zebranie ponowne.

Wielka zabawa w parku krakowskinr, zapowie
dziana na ju tro  na rzecz dotkniętych trzęsieniem 
ziemi mieszkańców Lubiany, oraz pogorzelców W oj
nicza, w szerokich sterach miasta budzi żywe za
interesowanie. Niepodobna wątpić, iż mnóstwo osób 
pospieszy na pierwszą te. „majówkę#] aby połączyć 
z ofiarnością dla nieszczęśliwych przyjemną rozryw
kę w łasn ą , nie kosztowną, a ponętną ze w zględu 
na niezmienno interesujący program . W ogrodzie 
strzeleckim projektowany na ju tro  koncert nie od
będzie się, aby nie przeszkadzał publiczności w naj- 
liczniejszem zebraniu w parku krakowskim. Komu
nikują. nam, iż samych fantów na loteryę przesłano 
na ręce komitetu blisko tysiąc. Festyn więc ju trz e j
szy zapowiada się, świetnie. L o te ry e : fantowa, a r
tystyczna, zwierzęca, kwiatów, beczka szczęścia dla 
dziftci, bufety nadzwyczaj tanie, koncert dwóch or
kiestr wojskowych, wspaniałe ognie sztuczne itd., 
a tani wstęp (.2-0 .centów) i pewność, że się wyzy
skanym nie będzie, — naddatki bowiem stanowczo 
przyjmowane nie będą , —  każą mieć nadzieję , że 
ju tro , jeżeli czas dopisze, park  krakow ski dla ca
łego Krakowa okaże się za małym.

P. Stanisław Humulacs, członek kuratoryi szko
ły  czernichowskiej j  wniósł dnia 4 b. m. rezygua- 
cyę z tej godności do W ydziału krajowego-, który 
go ze swego ramienia na członka tejże kuratoryi 
delegował.

Dr. Emil Mlinz został przez W ydział krajowy 
mianowany sekundaryuszem szpitala św. Łazarza 
w Krakowie.

itlb ileusz. Jz iy  ;’ j55V;.ea Izby handlowej" ■’ prze- 
il iowpj w Krakowie, p. Teodor Baranowski, jak 
doii' iiliłno  obchodzi ju tro  dnia 8 maja 25-letni 
jubileusz swego urzędowania jako  prezes. Jubilato
wi nadesłały wszystkie Izby handlowe austryackie 
stosowne g ra tu lacy e , a Izba handlowa krakowska 
wręczy mu adres pamiątkowy.

Koncert Towarzystwa muzycznego. W ponie
działek 13 b. m. odbędzie się. w teatrze miejskim 
koncert Tow arzystwa muzycznego przy współudzia
le pp. Aleksandra M yszugi, dyr. W ł. Żeleńskiego, 
prof. B. Domaniewskiego, kapelm istrza p. Hocka, 
chóru mieszanego Tow. muzycznego i ork. 13 pułku.

M y s z  u g a  odśpiewa wyjątki z „G oplany-1 Że
leńskiego, a mianowicie „Pieśń G rabca11 i ..Aryę 
K irkora11, następnie Romans z „M anon11 Masseneta, 
oraz wstępną Seenę z „Pajaców 11.

Bilety wydaje kancelarya Tow muzycznego (plac 
Szczepański 1. 3) od godz. 12— 1 i od 5 — 6.

t  Teodor Paprocki, Z W arszawy doszła nas dziś 
sm utna wiadomość o zgonie znanego wydawcy wie
lu bardzo wartościowych dzieł, przed paru laty re 
daktora cennego tygodnika Zycie, obecnie redakto
ra  liihhott-Li rnmannóir i pnirirśeJ, właściciela księ
garni, Teodora P a p r o c k i e g o .  W kwiecie wie
ku , bo w 38 roku życia zm arł o n , pozostawiając 
żonę zaślubioną w lipeu ubiegłego roku. N a niwie 
pracy zawodowej położył rzetelne za s łu g i. jako  re 
daktor prowadził ffśma swoie w uczciwym duchu, 
jako  wydav. ca b y ł nadzwyczaj ruchliwym i przy
swoił piśmiennictwu wiele dzieł obcych , trw ałej 
wartości. Nie zyski m ateryalne były jego celem, 
lecz stwierdzona wielu przykładam i i dowodami 
chęć. służenia swojemu społeczeństwu w iernie, p ra
ca. praw dziw ą, sumienną i rozumną. —  W sterze, 
wśród której się obracał, należał do tych w yjątko
wych ludzi, którzy powszechny, rzec możua, zdobyli 
szacunek dla swoich osobistych przymiotów i isto
tnych zasług.

Ludwik Kurtzmanu zm arł w tych dniach w Szy
manowie pod Rawiczem w Wielkopolsce na siano 
winku nauczyciela ludowego. Po ukończeniu stu- 
dyów gimnazyalnych słuchał na uniwersytecie wro
cławskim teologii protestanckiej. Poznawszy skarby 
piśmiennictwa polskiego, postanowił najcenniejsze 
perły  litera tu ry  naszej uprzystępnić inteligentnemu 
światu niemieckiemu i w licznych niemieckich pi
smach naukowych i literackich umieszczał piękne 
tłóm aezenia różnych utworów Mickiewicza, Słowac
kiego, Syrokomli, W incentego Pola i innych. Od
znacza się szczególnie jego  tłómaczenie : „W szwaj- 
ca ry i” Słowackiego i „Pieśń o ziemi naszej11 W in
centego Pola. W 'Wrocławiu poznał się Ludwik 
K urtzm anu z córką znanego pisarza Neya i poślu
biwszy ją , porzucił studya teologiczne, zdał egza
min rektorski i b y ł przez długi czas rektorem  w 
Śmiglu. Wszyrstkie zaoszczędzone pieniądze obracał 
na zbieranie niemieckich tłumaczeń utworów pol
skiego piśmiennictwa i pozostawił po sobie jedyny 
w’ tym rodzaju bardzo cenny księgozbiór. Zamiło
wanie jego do litera tu ry  polskiej ściągnęło na nie
go w czasach rządów Bismarkowskich podejrzenie 
„polonofilizmu11 i zbrodnię tę uznano za tak s tra 
szną, że go złożono z urzędu rektora w Śmiglu. 
Wówczas przeniósł się do Poznania, gdzie blisko 2 
lata zajmował się katalogizowaniem biblioteki R a 
czyńskich. Przed kilku laty , gdy nie mógł znaleźć 
dostatecznego zajęcia i bieda zajrzała w oczy jego 
rodzinie, zgłosił się do regencji o zatrudnienie. 
Dano mu posadę, nauczyciela elem entarnego w Szy
manowie, gdzie po tylu zawodach i utrapieniach 
zm arł na wycieńczenie, pozostawiając po sobie obok 
żony i pięciorga dzieci sławę jednego z najlepszych 
nii-mieekich znawców literatury  polskiej i jednego 
z najlepszych tłóm aczy polskich poetów.

Wypadki. Dziś przed południem zawezwano po
gotowie staayi ratunkowej dla niesienia pomocy 
Izraelicie z Buezacza, nazwiskiem Chyła F erter, 
który usiłow ał utopić się w W iśle pod Zwierzyń
cem z powodu rzekomo nieuleczalnej choroby. F er
te r je s t z zawodu belfrem, liczy 35 lat. Prawie 
jednocześnie wezwano pogotowie do gmachu szkoły 
realnej, gdzie listonosz Antoni Roszkiewicz, 65 lat 
liczący, dosta ł udaru npoplektycznego. Po udziele
niu pierwszej pomocy, chorych odstawiono do szpi
tala powszechnego.

Pożary. Wieś Psary, koło Ohodorowa (w pow. 
rohatyńskim), zgorzała w dniu 3 h. m. prawie do 
szczętu. Spłonęło około 3{/0 zabudowań, ośmset lu
dzi bez dachu i chleba.

W gminie Zazdrość, pow. trem bowelskiego, spło
nęły  frzy gospodarstw a; podczas pożaru straciła 
życie 00-letnia Marya K rup. W gminie Jeziora ad 
Łaskowce, tegoż powiatu spaliły się zabudowania 
gospodarskie i stajnie dworskie, przyezem zginął 
dozorca i 57 sztuk bydła.

Y\ Łące (pow. Samborski) spłonęło 21 zabudo- 
w>.m«flJreSsi<jłi; szkoda około 10.000 złr.

W Stryju spłonęła dnia 2 bm. fabryka -apałek  
Józefa Lippschiilza, zrządzając szkodo na 14.000 
złr. w połowie ubezpieczoną.

Z Knihynicz donoszą: Dnia 4 bm. o godzinie 5 
przed wieczorem w ybuchł pożar w Psarach, maję
tności Rejowej i do godziny 8 wieczór znis> iszył do 
sz.czętu sto kilkanaście domów wraz. > szcjjkiemi 
zabudowaniami i kresceneyą. Z całej wioski liczą
cej przeszło 130 domów, pozostała ty lko oc-ikiew, 
probostwo i około 15 chat włościańskich. Ojpieii 
pow stał przez dzieci, k tóre baw iły się zapałkam i i 
podpaliły słomę. Szkoda na razie obliczyć się. iiie 
da, a ze spalonych budynków' było tylko 40 i k il
ka asekurowanych. Uratowan.e cerkwi należy z»- 
wdzieczyć zarządowi skarbowem u, który Swemi Si
kawkami silnie ją  oblewał i do katastrofy nie do t- 
puścił. Rozpacz i nędza pomiędzy pozbawionym^ 
dachu i mienia ogromna.

Odezwa. Gminę Brzezinkę pod Oświecimem w po
wiecie bialskim dotknęła dnia 28 kw ietnia b. r. 
straszna klęska pożarna. Ogień pow stał w chacie 
w pobliżu oświęcimskiego dworca kolejowego, a 
w iatr silny i suchy, sprzyjając strasznemu żywioło
wi, z błyskawiczną szybkością gnał pożogę w 
kształcie wielkiego półkola, znacząc swe ślady zni
szczeniem i zgliszczami. K rzyk i rozpacz nadbiega
jącego z kościoła ludu wobec niemożliwości ra tun
ku była przerażającą.! Prawie dwie trzecie kw itną
cej przedtem wioski zgorzało doszczętnie i gdyby 
nie pomoc okolicznej straży i in te lig e n c ji, poste
runku żandarmeryi z Oświęcimia, K ę t,  Chrzanowa 
i Libiąża, oraz pełna znaczenia i energii akcya ra 
tunkowa księcia Ogińskiego z Bobrku, cała wioska 
zgorzałaby doszczętnie. 65 domów, 54 stodół, 148 
zabudowań gospodarezycn, 3 ludzi zw ęglonych, a 
12 silnie poparzonych, 163 zwierząt domowych, 
przeważnie nierogacizny, —  400 ludzi bez dachu 
i chleba, błąkających sic bez.rWnuie wśród zgliszczów, 
z rozpaczą żebrzący clą litoś-/ ,  o to  ip /u ltaf pożaru.
ćAłAis^w ,v;ca.is-v..; "    ■

W tukiem ro nicM/czytc-io zawiązany i omiiet ra 
tunkow y odzywa się z głęboką, wiarą w szlachetną 
ofiarność szerszych kół publiczności z gorącą prośbą 
o łaskaw e nadsyłanie datków' na ręce przewodni
czącego komitetu ks. kanonika Andrzeja Knycza 
w Oświęcimiu.

O powtórzenie niniejszej odezwy i łaskaw e po
średniczenie w przyjmowaniu SKładek wszystkie 
Szanowne R edakcje pism krajowych uprzejmie n- 
praszamy. Zarazem w yraża kom itet serdeczne pu
bliczne podziękowanie wszystkim ofiarodawcom, k tó
rzy przybyli z natychmiastową doraźną pomocą 
nieszczęśliwym, bądź w żywności, bądź w datkach 
pieniężnych, a m ianowicie: Magistratowi i zborowi 
izraelickiemu w Oświęcimiu, gminom : Babice, Bór, 
Broszkowice, P ław y, Harinęże i Monowice, ks. ple
banom w' Oświęcimiu i Osieku, pp. M. Neuinanno- 
wi, G aw łów ., llerm ansederow i, A. Tylce z Ten- 
czynka, księżnej Ogińskiej z Bobrku i wszystkim 
dotychczasowym dobrodziejom. W imieniu komitetu 
miejscowego ratunkowego w Brzezince A. liiele- 
w:r,z, ki w . szkoły.

Komitet I. kraj. leczniczej kolonii rymanow
skiej podaje do publicznej wiadom ości, że podania 
o przyjęcie do leczniczej kolonii nadsyłać należy 
pod adresem kom itetu na ręce p. W ładysław a Zon- 
taka (Lwów, muzeum lir. Dzieduszyckiego) uajdaiej 
do końca maja br. Do podania d o łączy ć ,n a leży : 
Świadectwo lekarskie, że uezeń lub uczennica jest 
skrofuliczną i potrzebuje knracyi za pomocą wód 
jodow ych , że wszakże nie posiada żadnych ran, 
wymagających szpitalnego traktow ania i opatrunku, 
nie je s t kaleką, nie potrzebuje speeyalnego dozoru, 
że nie posiada żadnych w strętnych wyrzutów, któ- 
reby uniemożliwiały styczność z innemi dziećmi, 
wreszcie, że ma znaki szczepionej ospy'. Świadec
two szkolne dobrego prowadzenia się. Metrykę lub 
urzędowy z tejże wyciąg, gdyż tylko dzieci w 
wieku od 8 do 12 lat mogą być przyjmowane do 
leczniczej kolonii. Świadectwo ubóstwa, jeżeli uczeń 
lub uczennica stara się o pomieszczenie bezpłatne, 
lub za zniżoną opłatą.

Kandydaci, którzy wnoszą całą opłatę (50 złr.), 
uwolnieni są od świadectwa ubóstwa. Do podania 
załąezyć należy znaczki pocztow t na zwrot doku
mentów. Tonieważ lecznicza kolonia rymanowska 
je st krajową, mogą się więc ubiegać o pomieszcze
nie w tejże uczniowie wszystkich szkół w kraju 
bez względu na obrządek. Komitet przez pięcio- 
tygodniowy pobyt w Rymanowie sam ponosi koszta 
kąpieli, żywienia, lekarstw , podróży tara i napowrót 
itp ., jakoteż pokrywa wszelkie inne wydatki. Opie
ką i nadzorem zajmują się w oddziale żeńskim sio 
stry  Rodziny Maryi (zgromadzenie załozone przez 
ks. arcybiskupa Felińskiego i, oddziałem zaś mę
skim zawiadują rutynowani nauczyciele lwowscy 
pod liac/.elnem kierownictwem dyrektora prof. Żu- 
lińskiego.

Z Zakopanego piszą n a m : W iekopomną rocznicę 
konstytueyi 3-go maja obchodził „Sokół-1 zakopiań
ski dnia 5 b. m. N a wieczorek przybyły tłum y lu
dności góralskiej i prawie wszyscy goście tntąjsi. 
Szkoły miejscowe, jak  ludowa, rzeźbiarska i koron
karska, wzięły również udział w obchodzie. Straż 
pożarna wiejska i kużuicka w ystąpiły  w paradzie 
Na wieczorek złożyły s ię : odczyt lekarza staeyi 
klimatycznej d ra St. E ljasza-Radzikowskiego, śpie
wy choru dzieei szkolnych , chóru sokolego , chóru 
koronkarek znakomicie wyćwiczone pod umieję
tnym a niezmordowanym kierunkiem  pani W., de
k lam acje pp. T ., B., M., g ra  na fortepianie p. D., 
a na zakończenie wspaniały obraz żywy w edług 
obrazu W alerego E ljasza , przedstawiający Polskę. 
Zapał ludności góralskiej bjTł  nadzwyczajny, kobie
ty  z dziećmi na rękach hy ły  naw et na wieczorku. 
Potem odbył się korowód z lampami kuźnirkiej 
straży pożarnej po ulicach Zakopanego.

W ieczorkiem tym dali dowód członkowie „Soko
ł a 11, że im leży na sercu sprawa narodowa i że 
naieży wpajać w um ysł ludności tu te jsze j, już  z 
natury  bardzo in te ligen tne j, sławne rocznice naro
dowe.

Andrychów, 4 maja. (koresp . A\ li^fbriny). Po
ważne obchodzenie rocznie narodowych rozszerza 
się na coraz szersze koła. Również i u nas w An
drychowie stało  się święcenie tych rocznic konie
cznością. Z powodu rocznicy konstytueyi 3-go maja 
odbył się wczoraj w tutejszej Gzytelni polskiej uro
czysty wieczorek, k tóry  zapewne tylko dodatni wy
wrze skutek. Do uświetnienia wieczorku i utrzym a
nia go na odpowiedniej wyżynie przyczynili się 
bardzo : p. Andrzej Ju ra  ndatnvm odczytem o kon- 
stytucyi 3-go m aja , p. K. Grzymalski śliczną grą 
na cytrze, a p. E. Iloerun ter wyborną deklam acją.

Zabójstwo W wojsku. Goneta Rzeszamka  do
nosi : W B ratkow ieacli, między- Rzeszowem a G ło
gowem, s ta ł oddział pułku huzarów nr. 6, t. zw.

„P ionierzug11. Oddział ten sk ładał się z jednego 
porucznika, 4 podoficerów i 30 żołnierzy. Fomię- 
dzy podoficerami b y ł wachmistrz, nazwiskiem Eme- 
ricli Zygmunt Diós/.egi, lat 28 liczący, rodem z ko
mitatu Szilagy. W achm istrz ten, jak  z opowiadania 
tych, którzy go bliżej znali, wnosić można, by ł 
gorliwym służbistą , od przełożonych i kolegów łu
bianym, dla podwładnych jednak szorstkim i p rzy
krym . P rzy wykonywaniu służby wobec tych osta
tnich, używ ał często środków przymusowych takich, 
akie bezwarunkowo regulaminem są zakazane. — 

Na niedzielę dnia 28 kwietnia b. r. na godzinę. 8 
rai.o zapowiedział wachmistrz wizytacyę koni, oraz 
odnośnych przyborów'. W izyta m iała sic odbyć w 
stajni. Rano więc nstawiwszy się w szeregu, ocze
kiwał1 żołnierze wachmistrza z wyglaneowanemi, 
wypolerowanemi i wysmarowanemi „na gorąco11 re
kwizytami. W achm istrz z roboty tej nie b y ł zado- 
Wolouy, skutkiem  czego za karę zarządził tegoż 
dńiia na, 11 godzinę (lrugą w izytacyę, t. j .  broni. 
T a \ró w n ież  go niezadowolniła. Wytkną." więc je- 
dncnVu huzarowi, że nie m iał należycie wyczyszczo
nej b V m i, na co tenże mi a* mu grubiańsko odpo
wiedz. \  Wachmistrz zirytowany uderzył hogara 
pięć -ią brzuch z takim  zamachem, że tenże n- 
padł : i iziemię, a wijąc się z bólu, zaw ołał na 
swych ..l^amriltów ,a aiiy go ratow ali. Jednocześnie 
wachmistrz ,Jobył .-.zabli i uderzył innego żołnierza 
po ręce, kalecząc go. Ten nie namyślając się wiele, 
dobył szidili i rziirii ę n r wachmistrza, a z nim 
razem wszv.sey \  G'■ pomocy wezwani towarzysze, 
którzy równi izab e l dobyli. W achmistrz widząc, 
co się święci, u c iek ł między konie i począł bronie 
się szablą, lecz n ie \m ó g ł oprzeć się przeważającej 
liczbie napastniKÓw, Nł. otrzymawszy kilka cięć w 
głow ę, wskutek upływiK krwi zakończył życie lia 
m iejscr. Obecni przy k-I\i podofie rowie stali na 
boku, odgrywając roję bielmy eh widzów. Spraw
ców i obecnych podolieeniw -(prowadzono do Itz r- | 
szew.? A-nsadzona uajyt£ve-whrresziaćt? -,vyoh. 
Sąd " ojskowy z Pr/rur- śla urządził surow ledz 
two, które prawdnpouonuie dosyć długo potrwa, 
je s t bowiem podejrzenie, iż zamach ten b y ł po
przednio iiplanowany. Oadział ten pionierów zwi
nięto, a nowy utworzono.

Krwawa awantura. Kuryer St<tHisławowdi do 
n o s i: Dnia 30 z. m o godzinie 4 rano, w restau
ra c ji pod „Lipam i11 przyszło do sprzeczki między 
dwoma oficerami 95 pu łku  p., a służbą tejże re 
stau rac ji. Todczas sprzeczki jeden  z oficerów- wy 
dobył pałasz i c a ł  nim w głowę kelnera Józefa 
W eintrauba, false Asterbacna zwanego, tak silnie, 
że mu nietylko skórę na g łow ią rozciął, ale i ka
wałek kości z czaszki odciął. Obcowało się przy
tem i kilku innym osobom, które stanęły w' obro
nie pokaleczonego, a które odniosły bądź to lekkie 
uszkodzenia ciała , bądź to uszkodzenia pałaszem 
w sukniach.

„Sokół" W Jaworowie urządził w niedzielę dn.
5 lim. uroczysty obchód 104 rocznicy ustanowienia 
konstytueyi 3 maja. Rano wraz ze strażą ochotni
czą ogniową uczestniczył w nabożeństwie, po któ- 
rem odbył się pochód głównemi ulicami miasta.
O godzinie 8 zaś odbyła się wieczornica, na której 
chór Sokołów, pod kierunkiem  druha Orłowskiego, 
odśp iew ał: W ianuszek pieśni polskich Kw iatkow
skiego, druh Niżankowski czytał o znaczeniu kon 
s ty tu c ji 3 maja, odegrano bardzo dobrze tizeci akt 
„Gwiazdy Syberyi" i wystawiono 3 obrazy G rott- 
gerowskie przy towarzyszeniu śpiewu. UdziaJ publi
czności b y ł bardzo liczny.

Brody, 2 maja. (Kor. N. Reformy). Ciągłe wia
try , dwutygodniowa posucha, a w dodatku nieostro
żność naszych wieśniaków są powodem, że codzien
nie słyszymy- o p ożarach , niszczących do reszty 
nasz zubożały Ind. Dziś mieliśmy jeden większy 
pożar, przyezem padło dwoje ludzi ofiara. Pow stał 
niedaleko Brodów na Folwarkach W ielkich. Zamie
n ił w popiół 8 domków z zabudowaniami gospo- 
darskiemi, a  dwie kobiety zwęgione zostały.

Młodzież gimnazyum złoczowskiego urządziła 
dnia 4 maja w złoczowskim kościele łacińskim, j a 
ko w 104 rocznicę zaprzysiężenia Konstytueyi 3 go 
maja, uroczyste dziękczynne nabożeństwo. Na chó
rze odśpiewała panna Grabowska pięknym metali
cznym sopranem dwie kościelne kom pozycye , a p. 
Z aiesk i, młody skrzypek, gra na skrzypcach przy
czynił się do podniesienia nabożnego nastroju tej 
uroczystości, które zakońezonoo dśpiewaniem „Boże, 
coś Polskę" i „Z dymem pożarów".

Z Warszawy. W iceprezesem teatrów  warszaw
skich na miejsce ś. p. Bogum iła Folanda został 
mianowany rzeczywisty radca stanu V aquere t, do 
tycliezasowy urzędnik do szczególnym pornczeń 
przy generał-gubernatorze.

„Szlagiery". Gzytamy w Warx.atr.dcim l)n'e- 
iuruiu: „Dnia 30 z. m. przy rozpoznawaniu pewnej 
sprawy przez Sędziego pokoju V rew iru okazało się, 
że na wszystkicli prawie targowiskach W arszawy 
spotkać można osobliwy rodzaj ludzi, noszących na
zwę „szlagierów ", a poświęcającymi się specyalnie 
wynajmowaniu się do pobicia całkiem nieznanych 
im przedtem osób. Specjaliści ci odznaczają się 
przeważnie siłą i tęgą budow ą, nie mogą wyżyć 
bez g o rza łk i, o areszcie zaś lub więzieniu marzą, 
jako  o miejscu odpoczynku. „Szlagier" taki wska
zanej sobie ofierze mówi jak ie  g rub iaństw o , lub 
wręcz podstawia nogę, i po upadku ofiary, bije ją , 
a następnie tłómaczy się^ że pobity kopnął go no
gą. Bicie bywa rozm aite , odpowiednio do ceny i 
życzenia, i stosownie do tego używa się noży, lub 
bez nich się obchodzi."

0 muzeum rappersyyiskiem zamieszcza paryski 
'litm os a r ty k u ł pióra p. W y z e w y, napisany 
z powodu ogłoszonego niedawno i znanego już  na
szym czytelnikom sprawozdania zarządu muzealnego 
za rok przeszły. Autor arty k u łu  zaznacza na wste- 1 
pie, iż korzysta ze sposobności, ażeby Drzypomnieć 
czytelnikom trancuskim o istnieniu tej „ insty tuc ji 
szczególnej i w zruszającej, która daje najlepsze 
świadectwo wierności i przywiązania narodu pol
skiego do swej historyi i swych tradycyj dziejo
w ych". Po tym  wstępie p. Wyzewa opisuje historyę 
utw orzenia muzeum rapperswylskiego i wspomina o 
jego obecnym rozwoju, nadmieniając, że dzięki usi
łowaniom hr Sczawińskiego-Brocnockiego muzeum 
będzie zapewne w krótce posiadało nową relikwię 
olbrzymiej wartości dla patryotyzm u polskiego: Her
ce Kościuszki, które, ja k  wiadomo, przechowuje się 
obecnie w Lugano w kaplicy, naieżąeej do wene
ckiej rodziny Morosinich

Zamieszczenie artyku łu  o muzeum rapperswyl- 
skiem w półurzędowym %mps, w obecnych warun
kach politycznych, je s t bądź co bądź wypadkiem 
w yjątkowym  i sympatycznym.

Spadek po W. Czarneckiej Kraj donosi: w VII
oddziale sądu okr. petersburskiego rozpatrzono spra-
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wę (i spadek po W iktoryi Czarneckiej. P retenden
tów do spadku jest przeszło 70, ale prawa poważ
niejsze maja ty lko pp. Mosakowski, Korewiecy i 
pani Jaroszyńska. AV imienin skarbu występuje 
pomocnik juriskonsulta ministerstwa rolnictwa, p. 
Łysenki.. Skarb dowodzi, że Czarnecka nie była 
córką Macieja ( zarneekiego i że, obiedwic je j me
tryki chrztu s.-j fałszywe. Nie mogła przeto ona 
prawnie dziedziczyć ani po ojcu, ani po bracie i, 
jako  urodzona z nieprawego łoża, nie może obec
nie mieć spadkobierców. W szystko przeto, eo na
by ła ona i eo otrzi mała na podstawie testam entu 
ojca, je s t odumarlizna i winno stać się własnością 
skarbu. Uznanie pretensyj skarbu za słuszne za
szkodziłoby najwięcej p. Mosakowskiemu. Adwokat 
przysięgły Szmitów prosił o odłożenie rezolucyi, i 
sąd, przychylając się do tego żądania, postanowił 
rozpatrzenie sprawy odłożyć. Ministerstwo skarbu 
dowiedziało się o fałszywośei m etryk Czarneckiej 
od p. Franciszka ^Czarneckiego, który, mając zbyt 
m ałe widoki na otrzym anie spadku, wszedł w li
niowe z ministerstwem, zastrzegając sobie 20 % od 
,.umy, która uznaną będzie za odumarliziię.

Z KatlOWIC telegrafują : We wsi Brzezince, gdzie 
w zeszłym tygodniu spaliło się 05 zabudowań, dzi
siaj spłonęło ponownie kilka domów.

Z Gracu piszą do n«.s: M wilię „Trzeciego Maj;." 
młodzież polska w' Gracu, z łaskaw ym  współudzia 
łeiri kilku p ań , których salony są ogniskiem życia 
tutejszej P olonii, urządziła „Polski familijny wie
czorek" z koncertem , na który składały sic sami1 
siły polskie. Młodzieńcze talenty podtrzymywały) 
znakomite siły , jak  artystyczna gra drowej Ku- 
schar, impounjąey głos nadwornego śpiewaka ope
ry w Stattgardzic p. 2jfii|%o i mistrzowska gra zna 
nego sk rzypk i p. Wierzucliowskiego. Do uprzyje
mnienia wiecwnku przyczynił się także milutki głos 
debm tautki panny M. Pawlikowskiej. W programie 
]i. Marso odczytał wiersz p. t. „Ocalony11 A. Ncu- 
m a n u , którego au to rkę , znaną z pnezyj, drukowa
nych pod pseudonim em , jak o  też z listów z „ Na l  
Nilu*1; burzą ókfcisków wywołano na estradę. Li
cznie zebrani goście z uznaniem przyjmowali wy- 
ste | ujacyuh jjiriystów, bawiąc się do późnego wie
czora na konfteroie i na następującym po nim ogól
nym kom et J e  w dobrafiem a ożywionein gronie.

Z  Paryż* piszą do nas . Coraz częściej spostrze
gać m ożna . że Francuzom otw ierają się oczy na 
śmieszność przyjaźni ich z Kosyą ; fałszywy tylko 
wstyd nie pozwala im jeszcze przyznać się do błę 
du, ale przebija to  już  w dziennikach. W  tych 
dniach otwiera się tu  wystawa koni moskiewskich, 
a obok tego i różnych plemion, rozsiadłych na o- 
gromuej przestrzeni tego państwa. Miejmy nadzieję, 
że widok Czeremisów', Moidwów, Ostjaków i Samo- 
jedów przy czy ni się nie mało do zdarcia zasłony 
niedorzecznych złudzeń francuskich.

LlU*fU(i Na restau rac ję  Wawelu nadesłało Tow. 
kasyno w' Mościskach zebrane drogą składek 7 złr. 
1 ct. _____ ______

Hepertoar teatru krakowskiego

We ś r o d ę .  8 m aja: „Madame Śm a-G ene", ko- 
medya w 4 aktach W Nardou ,po faz ostatni'.

We c z w a r t e k  9" m aja: „W alka m otyli1' f/bV 
SrluiteJłt .//’;> u m  h'ar.hf), komedya w 4 aktach H. 
'Sudermamła;

W p i ą t e k  10 m aja: „Ł otrzycaa , komedya w 
ó aktach K. Zalewskiego (popularne

W  s o b o t ę  11 m aja: „W Jłka m otyli1' 1 <
SiJtmeUrrlht i w lt'oclił), ' komedya w 4 aktach H. 
śudermauna.

W n i e d z i e l ę  22 m aja: „H anusia11, marzenie 
senne w 3 częściach (i. llaiiptm anna, przekład Ko- 
aopnickiej.

Najbliższa nowość: „.System p. Ilihard ier11.

Nie znając nazwisk amatorów, którzy przyjęli udział 
w7 wykonaniu tragedyi, nie możemy zapisać na tem 
miejscu, komuby należało, dobrze zadłużonych słów 
pochw ały; - nie możemy jednak powstrzymać się 
ul zaznaczenia, zi role k ro k  Edypa, Kreona i Tey- 

rezyasza, nawet w grze rutynowanych artystów  nie 
m ogłyby były znaleźć lepszych przedstawicieli. - 
W ytworna i staranna dck lum ucyaj uwydatniająca 
we wrzorov yin przekładzie Kuszewskiego wszystkie 
piękności oryginału, zasługuje szczególniej na pod
niesienie, gdyż ona spotęgowała wrażenie wieczoru, 
który na długo pozostanie w pamięci uczestników.

T ea tr  b y ł zapełniony szczelnie, a loże zajęli 
przeważnie profesorowie Uniwersytetu. — Dochód 
z przedstaw leniu przeznaczony b y ł na rzecz T ow a
rzystwa wzaj. pomocy uczniów Uniw.

Karol Vogt. Telegram  z Genewy doniósł o 
śm ieru znakomitego badacza przyrody, kiórego imię 
chlubnie zapisało sie w wielkim ruchu przyrodni
czym drugiej połowy naszego stulecia. Vogt mi ił 
79 lat i do ostatniej chwili pracował czynnie na 
polu nauki. Sławę znakomitego przyrodnika zdobył 
sobie głośnein dziełem ^m/MaNM/Wlie Briefe“, 
które pojawiło się w 1845 roku. W roku 1848 
w ystąpił także na arenę polityczną i przy łączył się 
jako deputowany niemieckiego Zgromadzenia N aro
dowego w Frankfurcie do partyi skrajnej lewicy. 
Za wolnoinyślne swe i opozycyjne stanowisko po
zbawiony został proiesury w G i e s s e n  i udał się 
do Szwajcaryi. W 1852 r. został profesorem geo
logii w Genewie, i od tej chwili Szwajcarya sta ła  
się dla niego drugą ojczyzną. W krótce potem ogło
sił szereg prac ściśle naukowych, a jednak popu
larnych, w któiych w ystąpił jako  jeden z najzdol
niejszych i najwybitniejszych pionierów lilozolii ma- 
toryalistyeznej ; to też pisma te dały powód do 
zawziętej polemiki i nienawistnych n a p a ś ?  na au 
tora. Obok i! ii c II n e i a, L i o l> i g a, M o I e s c b o t- 
t a ,  H u x 1 e y a i innych nazwisko V o g t a, ja 
ko szermierza lnateryalizm u, a zarazem wielkiego 
popularyzatora wiedzy unieśmiertelni się w bistoryi 
ruchu umysłowego naszego stulecia.

W Genewie został Vogt członkiem Bady kanto- 
lialńej, jakoteż członkiem związkowej Bady stanów, 
u w 1878 r. człoukii m szwajcarskiej Bady N aro
dowej. Świetnym b y ł rów nież mówcą, zarówno po
litycznym, jak  i naukowym, a w ykłady i odczyty 
jego ściągały zawsze liczne nudytoryum.

—  Pamiętniki Barrasa, głośnego członka re- 
wolneyi francuskiej, ukażą się niebawem jednocze
śnie w7 wydaniach francuskiem, niemieckiem i an- 
gielskiem w Paryżu, Nowym Jorku, Londynie i 
Stuttgarcie. Dzieło to zawiera nieznane dotychczas 
przy«zynki do wizerunków duchowych wybitnych 
ludzi doby rew'o/uc.yjnej, ja k :  M arata, Robespier- 
re’a, Napoleona, rodziny Bona))arte, p;uii de Stućl, 
Tulieyram laj Fouclie’go i t. p.

WMowici w e ,  t a l i !  i arrjstfczne.
Z teatru. Wiecznie młodym, wiecznie niesta- 

rzejącym się aż do dzisiejszych czasów pozostał gie- 
iiiusz twórców greckiego dram atu. Arystofanes, E u 
rypides i Sofokles, oto wielka trójca drani.-iturgów7, 
którzy -położyli podwaliny pod dzisiejszy tea tr, i 
Izisiaj jeszcze potężne wrażenie wywierają wielką 
ootęgą filozoficznej praw dy, która zawsze pozosta
nie kluczem do rozwiaz.vwai.ia zagadnień bytu ludz
kości i kolei je j losów. W wielkiej plejadzie pisa- 
rzów greckich Sofokles pozostanie po wszystkie 
wieki najwybitniejszym przedstawicielem tragedyi. 
ładnem u z autorów przed nim , ani po nim , nie 
powiodło się stworzyć arcydzieła, któreby mieściło 
:aki ogrom dramatycznej siły , tak w ielką potęgę 
'rozy , ty le pierwiastku fatalizmu wypadków, ile 
tli nagromadził Sofokles w swej try lo g ii: „ Edyp 
sró l,“ „Edyp z Kolonos11 i „A ntygona11. To też 
lo tej krynicy prawdziwego dramatycznego, a ra- 
‘zej tragicznego natchnienia powracać będzie zawsze 
eatr i literatura dram atyczna, potrzebująca konie- 
•znie skąpać się w ożywczem źródle natchnień bi- 
ących z g łębi ducha. Tajem nicą niespożytej warto- 
,ci „Edypa kró la-1 je st nietylko treść osnuta na 
edńym z najpopuli miejszyoli mytów starożytnych, 
i genialnie wcielona w ramy tragedy i, ale także 
vzniosła idea, której autor w trag ed \i tej wspa- 
ńały w ystaw ił o łta rz : wielkie poświecenie jedno
stek szukających winy w sobie, aby kraj ratować, 
(oświecających osobiste szczęście dla dobra ogól- 
lego. Ten Edyp, który później posłużył Szekspi
rowi za prototyp króla Lira, jakże Kzrusza sw7ojemi 
osam i, nieprzepartą siła, przeznaczenia wiodąeeini 
,ro do zguby i poświęcenia. On nie pokutuje za 
vinę, bo nie by ł sprawcą tragicznych losów — ale 
Iźwiga brzemię nieszczęść, jak  ofiamik wielki za 
lolę sw.ego narodu. A jak ież wspaniałe są postacie 
ragedyi — taki prorok Teyrezyasz obok Edypa, 
ub Jokasta , żona dwóch królów tebańskicli, wiej 
zająca się później, kiedy straszna rzeczywistość 
wiadomie stanęła przed je j oczami.

T ra g ed ia  Sofoklesa ze wszystkiemi swemi pię- 
mościami, w ramach starożytnego teatru , na tle 
.spaniałej stylowej wystawy przesunęła się wczo- 
aj przed oczami naszemi. wykonana przez uczniów 
Iniwersytetu Jagiellońskiego. Z całera uznaniem 
la prucy reżyserskiej p. Józefa Kotarbińskiego 
tóry tekst przystosował do użytku scenicznego, 
niemniejszem uznaniem dla literackiego informa- 

)ra wykonawców, prof. K. Morawskiego, zazna- 
zyć wypada, że przedstawienie w grze amatorów 
ietylko stanęło na wysokości zadania, ale przeszło 
srelkie oczekiwania zarówno pod względem ansam- 
lowym, jak  i w wykonaniu poszczególnych ról

kowie; d; wydanie ozdobnej tablicy z wy cią
giem statutu dla „Kółek to in ." ; e) zaprowadze
nie jednolitych książek rachunkowych i admi
nistracyjnych dla zarządów .Kółek rolniczych"; 
f) wniosek ks. Zuklińskiego względem wydawa
nia. gazety włościańskiej; g) wniosek p. Bole
sława Górskiego względem wynagrodzenia za 
szkody wyrządzone podczas ćwiczeń wojsko
wych. 8. Wnioski członków (§ 32 statutu). 9. 
W y k ład y . pouczenia, losowanie i zwiedzanie 
wzorowej pasieki.

W dniu 17 maja wycieczka do Podhorzec, 
gdzie znajduje się starożytny zamek, własność 
niegdyś króla Jana Sobieskiego, a obecnie ks. 
marszałka nanguszki i gdzie są zachowane cen
ne dawne pamiątki, zbiór broni i bardzo wicie 
innych ciekawych przedmiotów7. W wycieczce 
wezmą udział ei uczestnicy zjazdu , którzy do 
5 maja zgłosili się do zarządu głównego z chę
cią zwiedzenia Podhorzec.

Generalna dyrekey a kolei państwowych udzie
liła na prośbę Zarządu głównego dla uczestni
ków XI Walnego Zgromadzenia łowarzystwa 
„Kółek r o l n . n a  wszystkich szlakach kolei pań
stwowych w Galicyi i Bukowinie (w yjąwszy ko
lei lokalnych) następujące zniżenie cen jazdy: 
W wagonie II klasy. Do jazdy pociągiem po
spiesznym upoważniać będzie jeden cały bilet 
II klasy pociągu osobowego, zaś do jazdy po
ciągiem osobowym jeden bilet III klasy pocią
gu osobowego. W wagonie III klasy. Dla jazdy7 
pociągiem pospiesznym zniżenia nie udziela się. 
zaś do jazdy pociągiem osobowym upoważniać 
będzie pól biletu 111 klasy pociągu osobowego. 
Zniżenie to ważnem będzie w czasie od 10 do 
15 maja dla jazdy do Tarnopola, zaś w czasie 
od 16 do 20 utaja włącznie dla powrotu. Chcą
cy ze zniżenia tego korzystać, wykazać się ma
ją  tak przy kasach osobowych, jakoteż podczas 
podróży kartami legitymacyjnemu wystaw ionemi 
przez Zarząd główny Towarzystwa „Kółek rol
niczych" i opiewąjącemi na nazwisko dotyczą
cego uczestnika. —  Kasy osobowe na stacyach, 
gdzie uczestnicy wsiadają, biletów powrotnych 
wydawać nie będą; należy7 zatem przypadającą 
należytość zapłacić tylko do Tarnopola, a w Tar
nopolu nabyć przy kasie, na podstawie karty 
legitymacyjnej, ponowny bilet jazdy z powro
tem.

G ł o s y  p u b ) i c z n e

Firma R Ditrnar. W marcu br. zm arł w W ie
dniu R u d o l f  D i t m a r, słynny wynalazca kilku 
najdoskonalszych systemów lamp naftow ych, które 
w ciągu lat blisko 56 zyskały sobie rozgłos nie- 

'ty lko  w Europie, ale i w innych częściach świata,
0 czerii najlepiej świadizy fakt, że B. D itinar za
łoży ł fabrykę lamp nictylko w Wiedniu, ''ale także 
w W arszawie, Medyolanio, Paryżu , Znaiinic itd., a 
sk łady  główne swych wyrobów w Pradze, Peszcie, 
Lwowie, K r a k o w i e ,  Gracu Tryeście, Paryżu, 
Lugdunie, Rzymie. Bukareszcie, Medyolauie, Berli
nie, Monachium, W arszawie, Moskwde, Bom bayu, 
Kalkucie itp. rozmieścił,

Po zgonie właściciela, mniemało wielu, że wsku
tek uby tku znakomitego w7ynalazcy i kierownika, 
olbrzymie to przedsiębiorstwa zaniechane zostanie. 
Przypuszczenie to atoli okazało si"m ylnem , bo syn
1 zięć ś. p. D itm araJ którzy już od kilku ła t wy
ręczali go w kierowaniu przedsiębiorstwem, będą 
takow e nadal w tym  samym zakresie, i pod tą  sa
mą firm ą: „B. D i t m a r 11 prowadzić, jak  to nade
słany nam -cyrkularz i zamieszczony w dzisiejszym 
numerze naszego pisma anons ogłasza.

Spostrzeże n ia  m e te o ro lo g icz n e
(podług obserwatoryum  krak.). 

K raków , 7 maja.
wczoraj dziś dziś

g. 10 w. g. 6 rano g■ 2 pop.
Ciśnienie powietrza ’ 

(zred. do 0) 752"] min 752-3min 750*5 mm

Tem peratura 
w stopniach Celsiusza +  8», 4 +  ó«, 2 + 1 3 - 8

Kierunek i moc wiatru
(0 =  cisza, 10 burza) NNE 1 NNE 1 NE 3

W ilgotność względna 
(w odsetkach) 70% 88% 57%

Stan nieba
0 pog., 10 zup. pochm. 'v 2 3

Dział ekonomiczny.
Kółka rolnicze. XI Walne Zgromadzenie To

warzystwa „Kółek rolniczych" odbędzie się w 
dniach 15 i 16 1). m. w Tarnopolu z następu
jącym porządkiem dziennym: I . Zagajenie Zgro
madzenia. 2. Sprawdzenie wyboru delegatów 
„Kółek rolniczych". 3. Odczytanie protokół u z 
ostatniego zgromadzenia. 4, Sprawozdanie Za
rządu głównego z czynności Towarzystwa z ro
ku 1894. 5. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
z funduszów Tow. za rok 1894. 6. Wybór ko
misyi rewizyjnej ( |  30 statutu)! 7. Sprawa wnio
sków przekazanych Zarządowi głównemu do 
załatwienia przez ostatnie Walne Zgromadzenie: 
a) wyjednanie subwencyi z funduszów państwo
wych'*; b), wyjednanie subwencji na lustratorów 
handlowych; ej wyjednanie wyższej subw7encyi 
w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Kra-

O sta tn ie  w i a U p s c i ,
A',1 //■.)/> U rniiin donosi, że w sobotę w rosyj

skiej Radzie stanu rozstrząsana była kwesty# 
otwarcia w Petersburgu kursów lekarskich dla 
kobiet. Rada stanu przyjęła w zasadzie projekt 
założenia instytutu lekarskiego dla kobiet; pod 
noszono tylko zarzuty przeciwko szczegółom 
projektu. Zarzuty dotyczyły wymagania znajo
mości języka greckiego od kandydatek, a także 
czasu trwania nauki w instytucie. Zamiast pro
jektowanego czteroletniego kursu, postanowiono, 
że nauka w instytucie trwać będzie 5 lat, czyli 
19 semestrów7. Przy -instytucie ma być urządzo
ny internat. Od zapisujących się będzie wyma
gane pozwolenie rodziców- a względnie męża. 
Postanowiono także dopuszczać kobiety, posia 
dające dyplom lekarski, do ekspertyzy sądowej.

'Pen sam dziennik donosi^- że nowa ustawa 
miejska w Królestwie Polskiem ma być wpro
wadzona stopniowo. Najpierw ma uledz zmianie 
suma admiinstracya miejska, a następnie zrefor
mowane zostana podatki miejskie.

Monopol spirytusowy postanowiono wprowa
dzić na Podolu i Ukrainie od lipca 1899 roku, 
na Litwie od lipca 1897 r., a w Królestwie 
Polskiem od stycznia 1898 roku.

Telegramy „Nowej Reformy;
(Telegramy własne „N. Reform y1).

Wiedeń, 7 maja. W  myśl uchwały Kola pol
skiego udali się dziś pp. P i n i ń s h i ,  S z c z e 
p u  11 o w s k i i R a |i p o p o r t do szefa sekcyi w 
ministerstwie handlu W eigelsperga^ aby inter
weniować w sprawie petycyi galicyjskich w ła
ścicieli młynów.

W e i g e l s p e r g  oświadczył, że rząd austrya- 
cl i zwrócił się do rządu węgierskiego celem 
zaprowadzenia spoczynku niedzielnego na Wę
grzech i oczekuje w tym w-zględzie odpowie
dzi. Deputacya dziś jeszcze pomówi w tej kwe- 
styi z ministrem handlu.

Paryż, maja. W dobrze poinformowanych 
sferach uchodzi za rzecz absolutnie pewuia, żc 
rząd japoński, posłuszny wezwaniu Francy i, 
Niemiec i Rosyi z r z e k ł  s i ę  z a j ę c i a  p ó l  
w y s p u m a 11 d ż u r y j s k i e g o  L i a o - T o n g  
i p o r t u  A r t h u r .  Natomiast mocarstwa sprzy
mierzone gwarantują Japonii w7yższe odszkodo
wanie wojenne.

Sofia, 7 maja. W dobrze poinformowanych 
kołach politycznych podają, że car postawił Dali
kowowi następujące warunki pojednania z Buł 
garyą: 1) Książę, księżna i następca tronu mają 
przejść na łono kościoła prawosławnego. 2) Gan
ków ma zostać prezesem gabinetu. 3) Ministrem 
wojny ma zostać rosyjski generał. 4) Wszyscy 
dowódcy pułków muszą być rosyjskimi gene
rałami.

Ganków zawiadomił swoich zwolenników, że 
został bardzo łaskaw ie przez cara przyjęty i że 
wysłanie deputacyi bułgarskiej do cara uważa 
za konieczny warunek przywrócenia dawnych 
stosunków Bulgaryi do Rosyi.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 7 maja. Dowiadujemy się z pewnego 

źródła, że cesarz pod datą wczorajszą wystoso
wał do br. K a 1 n o k y ’ego pismo odręczne w

którem obok wyiazów najwyższego zaufania za
wiadamia go, że jego prośba o dym isję nie zo
stała przyjęta.

Wiedeń, 7 maja -H7'ener Z ’ij. podaje do wia
domości . że wyższa rada sanitarna przyjęła je 
dnogłośnie samoistny w niosek profesora W e i e h- 
s e l b a u m a  wskazujący na szkodliwy wpiyw. 
jaki wywi“ra na służbę sanitarna, niedostateczne 
uposażenie materyalne ti-z/ków miejskich i nie
właściwe ich stanowisko służbowe, jako też brak 
należycie zorganizowanej wyższej inspekcyjnej 
służby sanitarnej.

Przy omawianiu sanitarnych stosunków w Lu- 
blanie i okolicy w7 związKu z następstwami trzę
sienia ziemi, wyższa rada sanitarna p i/yszla do 
wniosku, żc pomimo pomyślnych jeszcze stosun
ków zdrowotnych w Lublanie i okolicy, należ\ 
z góry zarządzić środki profilaktyczne celem za
pobieżenia na przyszłość niebezpieczeństwom, 
grożącym pod względem sanitarnym . a zara
zem należy ustanowić pogotowie na wypadek 
zagrażających zdrow iu zjawisk natury przez wy
znaczenie subwencyi państwowej i zawarcie ugo
dy z towarzystwem Czerwonego Krz\ ża.

Wiedeń, 7 maja. (Z Izby poselskiej). W dal
szym ciągu szczegółowej rozprawy podatkowej
0 ww nnarze podatku rentowego referent p. Da
wid A b r a li a m o w i c z zwalcza zapatrywa
nie, jakoby podatek rentowry nie obciążał wie
rzycieli lecz odbijał się na dłużnikach. Mowrea 
zaznacza, że nie kasy oszczędności będą musia
ły opłacać podatek . że zadaniem rządu jest 
chronić dłużników i zgłasza poprawkę do usta
wy wprowadt zej, w myśl której podatek od ku 
ponów listów zastawnych płacić mają wierzy
ciele. a nie dłużnicy.

S t e i n w e n d e r zw raca się przeciw swobo
dzie podatkowej pryoryteiów7 kolei południowej
1 państwowej kolei austryacko-węgierskiej, dalej 
wnosi, żeby podatek rentowry od wkładek kas 
oszczędności i uprzywilejowanych towarzystw, 
od listów zastawnych wzajemnych iiistytucyj lii 
potecznycli i t. d. wynosił 1 \ .

J  ę d i z e j  o w i c z uzasadnia zapowiedziany 
wniosek, wedłng którego przy opodatkowaniu 
czynszów dzierżawnych od wydzierżawionej ga
łęzi przemysłu ma się opłacać zamiast o % tyl
ko 3 %.

Wiedeń, 7 maja. Cesarz odjechał dzisiaj do 
Poli o godz. 5 mm. 15 zrana,

Wiedeń, 7 maja. W orszaku cesarza, który 
udał sie do Lubiany, znajduje się arcyks. F ran
ciszek Salwator, minister wojny Kneghammei1. 
szef sztabu B e c k ,  obaj generalni adjutanci i t. 
d. Do Lubiany przybywa cesarz o godzinie 3, 
gdzie odbyć się ma przegląd uszkodzonych bu
dynków i załogi wojskowej w terażni ijszych 
UDikaeyaeb. O godzinie 0 wyjeżdża cesarz da
lej do Poli. W niedzielę wraca cesarz do Wie- 
dnii*.

Berno, 7 maja. Umarł Józef H ocl i .  poseł do 
Rady państwa.

Saizburg, 7 maja Adwokat H u b o  r. b. obroń
ca złodzieja stempli S w Te t J y ego, który zbiegł 
obecnie z zakładu kaniego, a r e s z t o w a n y z o- 
8 t a ł  skutkiem podejrzenia, że ułatwił jw io- 
tly’emu ucieczkę.

Budapeszt, I maja. Większa część dzienni
ków w7 porannych wydaniach wyraża zadowolę 
nie z przebiegu wczorajszego posiedzenia Izby 
poselskiej, ktnre udowodniło, żc B a n f f y  dzia
łał w dobrej wierze. Inne dzienniki jednakże 
wyrażają obaw ę, że wczorajsze oświadczenie 
Banffy'ego nie załatwiło zupełnie sprawy.

Berlin, 7 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlament odrzucił po dłuższej dyskusyi 1 i 2 
wniosku A u e r a  odnoszące się do prawa zgro
madzenia i tworzenia związków robotniczych. 
P. S i n g e r cofnął wskutek tego wniosek, gdyż 
dalsza dyskusya byłaby bezcelową.

Berlin, 7 maja. Umarł generał P a p e .
Bajylea, 7 maja. Bezrobocie murarzy, które 

tutaj wybuchło, przybrało znaczne rozmiary. 
Wczoraj wezwano 4 kompanie straży pożarnej 
do pomocy policyi. Przedsiębiorcy budowlani 
postanowdli zupełnie powstrzymać dalsze prace. 
Strejkujący uchwalili mc wracać do pracy. Po
licy a ogłosiła wezwanie do utrzymania spokoju 
i porządku.

Paryż, 7 maja Tutejszy poseł japoński uwia
domił wczoraj ministra spraw zagranicznych, że 
J a p o n i a  idąc za przyjacielskiemi radami F r a n- 
cy i ,  R o s y i  i N i e m i e c  zrzeka się objęcia w7 
posiadanie półwyspu L i a o - t o n g  włącznie z 
portem A r t li u r.

Petersburg, 7 maja. Wczoraj odbyła się po 
długiej przerwu rewia na Polu Marsowem. Car 
przyjechał konno a carowa w powozie cztero- 
konnym. Car przejechał przed frontem i był 
obecnym przez całą rewię.

Nisz, 7 maja. Skupczyna uchwaliła jednomyśl
nie dla Milana 360.999 franków rocznie i przy
jęła ustawę, według której rodzice i krewni 
króla mają używać takiej samej opieki prawnej, 
jak  sam król.

Cetynia, 7 maja. Gubernator S 1 u t a i i zapro
sił naczelników albańskich rodów na schadzkę 
w7 S c u t a r i .  Najbardziej wpływowi naczelnicy 
odrzucili zaproszenia. Położenie uważać należy 
za naprężone.

iocohama, 7 maja. Ratyfikacea traktatu poko
jowego. zawartego w7 Simonoseki. jeszcze nie 
została podana do wiadomości mocarstw, lecz 
wdadomości z rożnych źródeł pochodzące takt. 
ten stwierdzają.

Chiny polecił* posłowi L i wymianę ratyfika- 
cyi. Dzisiaj ma nastąpić ratyfikacya. Na dzisięj- 
szem posiedzeniu gabinetu obecni byli wszyscy 
ministrowie.

Czi-Fu, 7 maja. Obce floty są tutaj zgroma
dzone. Flota rosyjska składa się z 8 okrętów 
wraz z łodziami t.orpedowemi. Wyczekują tutaj 
jeszcze więcej okrętów. Nadto znajdują się tu
taj: 1 statek angielski. I amerykański. 1 fran 
cuski i 2 niemieckie.

Kursa telegr. na y w aziu  wiedeńskiej i M j s k j e j .

Wiedeń, dnia 7 maja 1895.
kurs w wal. 

aujtr.
złr. ot.

101 55
101 50
123 75
101 55
122 85

99 20
1087 —

401 25
122 30

59 75
11 94
9 69 V,

46 05
5 73

Cena naf-

Wszelkie papiery warto
ściowe, banknoty zagrani
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
rzy8Tjiiejszeini warunkami,

KANTOR W Y M IA N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

v  Hrabowle, Rynek
r  Y H y  L »  3 0 .  Zlecenia 

w i n c y i  uskutecznia 
wrotną pocztą, bez

e n ia  prowizyi.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta złota . . . .
4 % austryacka renta (marcowa) .
4 '4 węgierska renta złota . . .
4 % węgierska renta koron.
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . .
Londyn ..............................................
Banknoty banki* niem. za 199 m. .
20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w ło sk ie .............................
D u k a ty -a u s try a c k ie .......................

Wiedeń, 7 maja. Ruble 139-7 
ty 1 6 — . Spirytus gotowy 15-90. Zyto na wio
snę (j ()9. Pszenica na wiosnę 7'iiO. Owies na 
wiosnę 6'98.

Wiedeń, 7 maja. 4 % oblig. poż. krajów, 
z 1891 98'25; 4"s .iblig. poż. krajów, z 1893 
98'25; 4% galic. fund. propin. 98-20; 41/, % list. 
banku kraj. ł OI JO;  5 <■ obligi banku krajowe
go 102 15; 4% list kred. ziemsk. 56-let. 98-25; 
Akcye Karola Ludwika 222'50; Akcye kolei 
lwow7sko-czern. 331- —; Losy z 1854 na 250 złr. 
151'75; losy z 1860 na 500 złr. 158'— ; losy 
z roku 18uÓ na 100 złr. 164-— ; losy z r  1864 
za 100 złr.■ 198-50; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 401-92; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 440-— ; Lanaerbank na 200 
złr. 283-75! akcve austro-węg. banku na 600 
złr. 1089.

Berlin, d. 7-go maja. Godzina 2 minut 45 po 
poł. Au8t*-yaekie kredyty 247-— mrk. Austrya
cka złota renta 103 40 mrk. Austryacka srebrna 
renta 100G0 mrk. Węgierska złota renta 102-80 
mrk. Węgierska renta koronowa 98'40 mrk. 
Austryackie banknoty 167 60 mrk. Akcye.kolei 
lwowsko-czerniowieckiej 163-—- mrk. P u b i e  
219 60 mrk. 5 *!» listy zastawne Królestwa Pol
skiego — •— m' k. 4 % listy likw. Królestwa Pol
skiego — •— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor.
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W ydaw ca:

Dr. Lusław Borońsk*.

Rubryka „Nadesłane “ nie pochodzi od Re- 
dakcyi. która też żaanej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

Rok założenia 1876. Dyplom 1883.

" . Zuricti(Szwajcarya)
Osobliwości:

Modne materye wełniane i bawełniane wysyra 
wprost prywarnym osobom do nomu do wszy

stkich pau-tw europejskich opłatnie

n&jmoar.iejsze materye na s u k i i e ala mąż 
czyzn, kobiet i chłopców

począwszy od 14 c t  za metr, do najwytwor
niejszych.

BM * Wielki wybór próbek na żądanie opłatnie. 

4 Kolorowane źurnale za darmo. 508

Ou listów do fezwajca-yi porto 10 ct., od karty 
korespondencyjnej 5 c t  3 4

H o W ll I P  M li zamków króia Lu
U u łd L ill. '  HI dwika w s ł y n n e j  panoramie 
na linii A— 15.

Niema chyba c/Jowieka inteligentnego, który
by nie był ciekawy oglądać najwspanialszych 
na świewe utworów najwyższej fantazyi ludz
kiej. ' ' ' J i0 3  . m

Wszech nauk lekarskich

Etr. Zygmunt WachteE
ordynuje od godz. 3 do 4 

w domu p,'zy ulic- Grodzkiej L. 32.
(1026 7 n> er* "

Pensycnat hyU-rofiatyczny
Dra EBEP&A

i c. k, Mitt hydropatyszny a  cynie)
otwarte są od 15 -go majr d<* końca wrześnie.

Świeżo urządzone kąpiele rzeczne i wodospa
dowe otwarte od I czerwca. 1029 3 3

Bliższych szczegółów udzieli Administiacya 
Pensjonatu dra Eiiersa w Krynicy.

Kąpiele Piszczany.
Kąpiele siarczane i mułowe na Górnych 4V« 

grzech. Z B o g u  m i n a  pięii godzin jazdy. 
M a c  y a k o 1 e j  o w a. —■ Niezrównane przech 
gośćcowi, reumatyzmowi, ffewralgiom (ischias 
osłabieniu kości fpruwhnieniu kości złamaniom 
zepsutej k r w i  i t. d. Nowe modne urządzeni 
kąpielowe. Postarano się jak  najlepiej o kon 
fort i rozrywki. Prospekta i wyjaśnienia b e 
p ł a t  ił ie.  992 4 5

Dyrekcya kąpielowa.

Dr. Franciszek Michalik
b. lekarz prak* klinik gynekologicznycli we 
Wrocławiu, Berlinie. Paryżu, ordynuje ak daw
niej od 1 czerwca b. r. w K r y n i c y  wilia 
1129 „Białej Roży“ . *  6

\

17287634
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F I  MW tutek
S. W . N IE M O JO W S K IE G O

odzn aczon a dw om a m edalam i,
p oleca: 946 10 0

kufry, torby, ne- 
cessery itd.

K r a k ó w , S u k ie n n ic e , 2 8 .
P a r o w a  d e s t y i a r n i a

WÓDEK POLSKICH

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40,
p oleca swe wyroby pp.. kupcom  i pry

w atnym  osobom . 650 21 150

>

PRACOWNIA K A P ELU S ZY
1028 4 5

Ylngazyn mód 
MARYI ENGLISCH

w  K i  a k o n ie
F l a e

M a r y  a c k i 
Nfr. a.

1*1114
M a ry  a c k i , 

Y r. 3 ,
poleca wielki : yhór

kapeluszy wiosennych i letnich.
Przyjmuj*: również kapelusze do prze

rabiania, farbow ania i odświeżania, jako-  
też fryzow ania piór.
Zam ów ien ia  na  prowineyę uskuteczniają  

się za zaliczką o d jm fin ą  poczbj 
urn- C en y  u m ia r k o w a n e . “9 1

Apteka realna
w Krakowie, na Kazimierzu,

jest d o  M przedania.
Bli;>.;za w iado ino .ś ' u W go Dl a  

Skakalskiego w Samborze 1037 6 12

Ważne dla Pań!
Udzielani n a u k i k r o ju  fr a n c u s k ie g o

podłui? najnowszej metody w  3 5  l e k o y f t c l l .  
W a ru n k i  su :  w p l ć o w e  3  z r r . ,  a  k u r f i

lO z łr .  Każda uezenni -a wykona w c-zasiu 
nauki ‘tali i >aknie bez poprawki.  771 12 ż:>

Przyjmuję także s u k u ie  d o  szy c iu , fa - 
M lryguw auia  lub s k r o je n ia , oraz. sp rze
daję fo rm y  p a p ie r o w e  podług  wziędej 
m iary .  /. poważaniem

M m e .  B l a u o l i e  
(II. mw. t ie r ir n d y , 7 , w p o d w ó r z a .

Farbiarnia808 1178 
i pralnia chemiczna 

Piotra Utelskiego
w  K ra k o w ie , uliea Karmelicka, L. 17,
przyjmuje  do farbowania, prania lub odczyszcze
nia’ wszelkie u .a te ry e  j e d w a b n e ,  w e ł
n ia n e , b a w e łn ia n e , a k s a m ity , k o -  

o n k i ,  d y w a n y , f i r a n k i ,  k a p y . o r 
n a ty , u b r a n ia  m ęu k ie  i d a m s k ie , 
u u ifo rm y  w o jsk o w e , p o k r y c ia  m e 

b lo w e  itp w caroś' i lub poprute.

K am ien ia  jednopiętrowa
o 7 oknach frontow y h, 21 ubikacyach, 
z piwnicą, ogródkiem i d , w  D ę b n i
k a c h , Ł . 119 (w 11n 1 *!i/.■ i realności p. 
J. Niedźwietkiegx>), .je.-t * w o ln e j r ę 

k i  do sprzed an ia . 
Wiadomość lamże. 1110 2 4

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
ł
♦
♦
♦
♦t

CIEPLICE
TRENCZYNSKIE

Kąpiele siarczane do 27°—31° R. na 
Węgrzech, w Małych Karpatach, 20 minut 
drogi do stacyi Tepla-Trenesin-Teplitz. 
Kąpiele wanni w e, basenowe i natryski 
wzorowo urządzone, skuteczne w artryty- 
zmie, reumatyzmie, cierpieniach nerwo
wych, obwodowych i centralnych, cierpie
niach skóry, obrażeniach jośoi i t p.

Do masażu persona) wyćwiczony Miesz
kania od 50 cent. do 3 złr. za dobę. Le
cznica teatr, konceriy. Kuchnia wykwin
tna. Woda do picia z górskich źródeł.

S< zon od I maja do końca wrzasnia.
W maju i wrześniu za 3 złr. mieszka

nie i stół. b y r e k c y a  k ą p ie lo w a  
rozsyła prospekty bezpłatnie. B r o * s u -  
ra  D r . F i l ip k ie w ic z a  do nabycia 
w celniejszych Księgarniach. 745 fi 8

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Admlnistracyi 
,, ( u io u  ,  łS u d a p e s i i  . ■łortenblllargis..*
L. I. Świetne partye Wyjaśnienia pod dyskreoyi 

za 15 et. w znacz, poczt. 1124 2 2

I I  A A  skfadająea się z pięknego par-
W O a i l l D g K  terowego d o m k u  m u 
ro w a n e g o  o 7 ubikaeyach. dla jednej rodzinv, 
z ogródkiem, przed domem na plac do zabudo
wania, jest z wolnej ręki d o  s p r z e d a n ia .

Bliższa wiadomość w Adinin. „N. Reformy*

W y r ó b

n a jw ię k s z y  u  l u s t r y i .
Wywoź do wszystkich krajów.
Wysyłam fartuszki, tylko towa- konsumowy 

dla hurtowników i kupców7 opłatnie za zaliczką 
(osobistościom mi znanymjhez zaliczki).

Wysyłka na próbę kosztuje okoł" 10— 12 złr. 
Niestosowne przyjmuje się napow ót bez trudności.

1009 4 6 Juliusz Ledurer, Rumburg.

D o  n a b y c ia  w  k a ż d e j k s ię g a r n i

I  sprawie spotwarzonej instymcyi
napisał Stanisław Smolka. ios-5 3 10

Kraków, 1895 r., 8 0 , str. 102. — Cena 4 0  et., z przesyłką 4 5  et. 
Główny skład w Spółce Wydawniczej Polskiej w Krakowie.

RABKA.
ln le jsza  so la n k a  j o d  1 b r c m  za w ie ra ją ca , tuż przy stacy i kole

jowej tejże nazwy, wśród pysznycli gór położona
Ł a z ie n k i zn aczn ym  n a k ła d e m  k o m p le tn ie  p rzeb u d ow a n e  

w edług w s z e lk ic h  w ym agań  z k o m fo r te m  u rząd zon e . — Źródła 
uporządkow ane — m ieszk a n ia  o d n o w io n e  — w s z e lk ie  w y g o d y  — 
ce n y  u m ia rk o w a n e . — S ezon  rozpoczyna się 1-go czerwca.

Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
ofłp 7 15 Z a rzą d  Z a k ła d u  z d ro jo w e g o  w  R ah ce

D r . K a z i m i e r z  K a d e n .

D r a  F R 1 D E R Y K A  L E N O I E Ł A  i79 56 o

Balsam brzozowy
Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze

dziurawiono kurę, znany jest. od niepamiętnych'Czasów, jako naj-na- 
komitszy środek p ięk n o śc i; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem pusmaiujemy twarz lub inne miejsce skóry
tym balsamem, m już n a z a ju trz  r a n o  o d p a d a ją  p ra w ie
n ie z n a cz n e  łu p ie ż e  ze  s k ó r y , k tó r a  s ta je  s ię  p rz e z -  
to  l ś n ią c o  b ia łą  i d e lik a tn ą .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
7, ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat
ność i św ieżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia-

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczcoia i wszelkie inne nieczystości cery (Jena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. D ra  l.e n g ie lu  m y d ło  b e n z o e s o w e , najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po tiO ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, m ianowicie: we Lwowie u Z. Ruckeia; w Kra
kowie u W iktora Redyka; w Czerniowcach u Goliehowski"3jtó nast. Mahl apt. Sohmiedt &
1’ontin, d roguerya ; w Tarnopolu u M arcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, u. Niesiołowskiego : w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

W Krakowie! W Krakowie!
Precz z tandetą!

W it a jm y !  W it a jm y !
Do nowego magazynu ubiorów męskich i dziecinnych

p o d  t i r n i a

„AU PRIX FIXE“
p rzy  u lic y  g r o d z k ie j ,  I i. 3 , I  p ię tr o ,

aadazedl: ś w le i y tra n sp o rt w lo a ea r 3 nh

UBRAŃ MĘSKICH I DZIECINNYCH.
Szanowna P . T. Publiczność z pewnością nie pożałuje, gdy wstąpi i oglądnie.

Z a  d a r m o ! nikt. m e d aje, 699 14 30
ale tanią, staranną i rzetelną o b s łu g ę  ty lk o  u nas znaleść m ożna.

Płaszcze z peler. /, angiel. szewiotu „ „ 12.50
Zarzutki letnie i wiosenne . . . „ „ 8.50
Ubrania d z ie c in n e ...........................„ ., 3.50

Spodnie tamgsrnowe lub szewiotowe od złr.  3.50 
Ubrania marynarkowe 2 i l-rzędowe „ 8.30
fTlirania telocypedowe 7, niepr/.e

makalnego lodenu 11.50 Płaszczyki dziecinne 4.50

P ie rw sz y  s k ła d  w  C ła lłcy ł

aparatów i wszelkich przyborów fotograficznych
poleca po cenach fabrycznych

A N T O M  Ł A B 18 C H
w  K r a k o w ie  920 9 30

ulica Sławkowska, 9 , obok Grand Hotelu.
Cennik ilustrowany na żądanie bezpłatnie.

mim ala aLaWfW WJW Wjw WJW wjw ŵ w mym arna ^ aWjW WJW Wjw WjW w|W  W|W w |W  w jw .

*M A « A 5̂ 5n M I I S ¥ I  P K A l - N N
w Krakowie, Sukiennice, L. 16, i ulica iw. Anny, L. 3, 

poleca na porę wiosenną i letn1ą w wielkim w \ W
K a p e lu s z e  p a r y s k ie ,  O k r y c ia ,  Ż a k ie t y ,  P e le r y n y ,  P łn ^ z e /e  i K oN tyum y RS
angielskie do podróży, S z la fr o k i, M a lin ę , B lu z k i  jedwabne wełniane i batystowe. H a lk i ,  
K o łn ie r z e  koronkowe. K o łn ie r z y k i  batystowe 7, manszetami, Ż a b o ty , O p a sk i i B o a  ł j  
koronkowe, W e lo n k i, W b ta żk i, K o r o n k i ,  H a fty  j dwalme. złote i sn-brne, I b r a n i a  ł j  

d że tow e  i p a sm a n tery jn e , H orse ty  paryskie i w.edeńskie. tm m ^
JtKi owość! Parasolki fantazyjne i angielskie.

H E
Air, /-sl/-s m i m  m i m  ,r“'-L' \ m i m  m i m  A l m  f*ĆUfc A l u  A l A  a Ia  m i m  A h a  m i m  m i mł™  wn* WVw

o o o o o o o o o o c o o o o o c o o o o i o i o o o o o o o o o o o o c o o o a c c o o

‘  PIWO PILZNEŃSKIE MIESZCZAŃSKIE, g
M am y zaszczyt najuprzejmiej podać do wiadomości, że *  d l l * P I I k  S

i maja b. r. wysyłamy piwo Leżak (Lagt rbier). 2
BROWAR MIESZCZAŃSKI w PILZNIE,

założony w  roku 1842.

Słynny ten produkt w  b e cz k a ch  ' / j . 1/i i Jjk i 
hektolitrowych —  niemniej nasz znany

Oripal. M ailowy uilzner mieszczański
poleca

Generalna Reprezenłacya dla Galicy! Browaru 
Mieszczańskiego w Pilziiie

w KRAKOWIE, ulica Grodzka, L. 27,
Nr. t e le fo n u  305 .

Piwnice „transito" składowe przy magazynach kolejowych,
N n u e r  telefoi*vi 3 0 6 . 1117 3 3

K. Zieliński
mechanik i optyk w Krakowie,

Rynek główny, Linia A —B; 39, 12 187 o

Urządza
dzwonki elek

tryczne, 
telefeny, gro- 

mozwody.

poleca
ln s tra u ie u ty  m i e r u i c u . 
l o r n e t k i  te a tr a ln e  l  p o  • 
lo w e , o k u la r y ,  c w ik ie r y , 
c ie p ło m ie r a e  pokojowe, lekar
skie i do celów chemicznych. — 
A p a ra ty  e le k t r y c z n e  le
karskie, b a te r y e  1 ..karskie z prą
dem stałym, b a r o m e tr y , a n e -  

ld y  i t. p.
Yi szelkie reperaoye oraz zamówie

nia wykonuie bezzwłocznie.

Tyiko prrwdziwe, bzlachetne kamienia 
w  oprawie:

granaty, am etysty, agaty, 
topazy, m oldawity i t. p.

5 itr dlka ngenoya 3 156 o

Ferdynanda Hofmanna Sukiennice, L . 17.
C . k . a u s t r i a c k ie  k o le je  p a ń s tw o w e .

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
w a ż n e g o  o d  d n ia  I - g o  m a ja  1 8 9 5  r o k u  (w e d łu g  cza su  ś r o d k o w o -e u r o p e js k le g o ) .

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza)
4 48 rano pociąg mięsz. z K rakow a (p. Zwierz,.)j
5-03 „ „ „ ze Zwierzyńca I d o  O ś w ię c im ia , ma
5 1 0  n „ „ z Podgórza Płaszewa j Wiednia i Wrocławia.

tam połączenie do

5'10 przystanku

6 31 rano pociąg posp. Nr.
6 3 8  „ .  „ „

3 z Krakowa 
3 z Podgórza Pł.

8 00 rano pociąg osob. 23 z Krakowa
8 1 3  „ „ „ 1014 z Podgórza P ł.
8 1 9  „ „ „ „ „ przystanku

8 37 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8 49 „ „ „ „ „  z  Podgórza Pł.

8-45 rano pociąg mięszany z KrJruwa (p. Zw.)
8 59 „ „ „ z Zwierzyńca
9 05 przed poł. poe. osob. z Podgórza Pł.
9-11 „ „ „ „ przystanku

10'30 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10-42 „ „ „ * Podgórza P ł.

12-20 w połud poc. mięsz. 461 z Krakowa
12 85 po ,  „ „ „ z  Podgórza P ł. /

2-40 po połud. peo. posp. Nr. -5 z Krakowa

2*43 po poł. poo. mieszany z Krakowa (p. Zw.)
2-58 „ „ z  Zwierzyńca
3 1 0  ,  „ „ „ z Podgórza P ł.
3 1 6  Z n  „ » n n przystanku

d u  P o d w o f t o c z y s k ,  ma połączenie w Podg. 
P ł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego 7. pórza 
i Nowego Sącza, a od 25 czerwca do 15 wrze
śnia i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i No
wego Zagórza, a w Przemyślu do Chyrowa i 
Nowego Zagórza

d u  C h a b ó w k i  (Zakopanego), R a b k i  i 
K fis z a n y  d u l u e j  bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

(d o  L w o w a ,  ma połączenia w Podg. P ł. od 
Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzanowie 

( do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa
J i Nadbrzezia.
j d o  K K u H ia ty u a  przez Sucuą, N . Sąez, N. Za- 
k górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic
( i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwaidonia,
f  w N . Sączu do Orłowa i Koszyc.

Id o  P o d i w o t o c z y B k ,  ma połączenia w Tar
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do

( Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

 ̂ d o  W i e l i c z k i .

\ d o  L w o w a ;
/  Podwołoczysk

ma połączenie 
i Suozafcj.

we Lwowie do

d o  O św ię c im ia .

6.35 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6-45 ,  „ „ „ z  Podgórza Pł,

d o  R z e s z o w a , ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie
liczki, w Tarnowie d» Nowego Sącza.

6 51 wieczór poc. osob. Nr. 1020 z Podgórza P ł.ł do S u c h y ; ma połączenie w Podgórzu P ł. 
6 5 7  ,  -  „ „ z  Podgórza przyst.l od poc. Nr. 17 z Krakowa.

■ I
7 1 0  wieczór pociąg mięsz.
* n n n
7 9 1  „ „ osob.
7'37 .  .  _

od poc.

d o  C h y ro w a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za-

8 1 0  wieczór 
8 2 3

poc. mięsz.

9-15 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
9 2 3

10-55 w nocy poc. 
1 1 0 5  „

z Podgórza przyst

z KraLowa )
z Zwierzyńca (
z Podgórza P ł. I górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic. 
„ „ przystanku J

463 z Krakowa \  d o  W ie l ic z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie
„ z Podgórza P ł. / od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

j d o  P o d w o ł o o iy ik  i  d u e ia w y  p r s e s

osob. Nr. l i

Podgórza P ł. j

z Krakowa 
z Podgórza P ł.

Ruzkłady jazdy w formacie ^ier:- 
u konduktorów przy pociąga

L w ów , ma połączenie w Rzeszowie do Ja
sła i N . Zagórza.

d o  P o d w o ło c z y  s k , ma połąozenia w Tar
nowie od 1 czerwca do 30 września do Orło
wa i Koszyc, jakoteż do Zagórza przez Stióże, 
w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rze 
szowle do Jasła; w Jaro ł ,wiu do Rawy ru
skiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Chy- 
rewa, Stanisławowa i S t yji

do nabycia po cenie 10 ent

4 45 rano pociąg osob. Nr. 12 dc Podgórza P ł.
5 00 „ „ „ „ „ „ Krakowa I

z B n c ia c z a  przez Chyrów N . Zagórz, N. 
Sącz, Suchą, mapołąozenie w N. Sączu w czasie 
od 1 Czerwca do 30J września od Orłowa i 
Koszyc.

1 N uczaw y p rz e z

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
z  P o d \  o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Przemy

ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasia, 
w Tarnowie od 1 ozerwoa do 30 września 

! z Koszyc i Orłowa.
6 0 5  rano poc. osobowy do Podgórza przyst.
6 1 1  n n p u n PłftSZ.
6-22 „ mięsz anj . Zwierzyńca
6 36 „ „ ,  Krakowa (p. Zw.)
6 52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza P ł.l  ■ P o d w w ł o c z ;  s k
7 00 „ ,  „ „ ,  „ Krakowa /  L w ów .

\  z  S u c h y  ; mu połąozenia : w Kalwaryi z Wa- 
8-31 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst./ dowie, a w Podgórzu P ł. do puc. 18 do fiuta-
8 37 ,  „ „ „ „ „ P łasz.) kowa, jakoteż do poc. Nr. 16 do W ieliczki,

Rozwadowa i Lwowa.
R z e s z o w a , ma połączenie w Tarnowie od 

.r.r, - — i  Nowego Sącza, w Bierzanowie z W ieliczki,
Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic.

10 22 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. j 
10 28 „ „ „ „ „ „ I łasz.
10 36 „ „ 7wi«r7vńr,a . Ł *»sw ięc|m ia .
1 0 5 0  ” „ „ ’’

8 43 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza 
8-55 „ „ „ Krakowa

t ® R z i
Nowi 

J a w

Zwierzyńca j 
Krakowa (p. Zw.)

10'55 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza P ł . |  z W ie l ic z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie
11-10 Krakowa

2 24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa.

2 33 po poł. 
2 45 „ „

poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
............................ Krakowa.

4 1 2  po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.
4 J 8  „ „ ,  „ Płasz.
4-28 „ ,  mięszany „ Zwierzyńca
4 42 „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

do Lwowa
z e  L w uw a. ma połączenie we Lwowie z Pod- 

wołoezysa, Suczawy, Stryja i Bełżca, w Ja ro 
sławiu od Sokala , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza
ny dolnej.

z e  Lwuo.n ,  ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Ja ro  ław iu od Sokala, w Rze
szowie od Ja s ła , w Dcmbicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza
ny dolnej.

z l lu s ia t y u a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenie: w Suchy do Zwardonia 
i Żywca.

r,,) z  W ie l ic z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
6 27 wlecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza P ł . ( Rzeszowa, w Podgorzu-Płaszowie do Kalwaryi,

Krakowa j  Wadowic, Suchy N. Sac/.a i N. Zagórza.
9fszau> d o ln e j ,  C h a b ó w k i (Zakopa
nego) i R a b k i  bez zmiany wagonów, tytko 
od 25 czerwca do 15 września. 
P o d w o ło c z y s k , ma połączenie: w Prze
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagorza, 
w Bierzanowie do Wieliczki.

6 4 5

7-24 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza pi..yst. 
7-30 ,  „ „ „ „ „ Płasz.
7 42 ,  „ „ 24 , Kratowa

Do egzaminu

z rachunkowości państwowej
przygotow uje rutynow any urzędnik. 
Z głoszenia pod lit. J .  T .  K . p ośle  

restante K r a k ó w . 1106 3 3

I ło  w y n a ję c ia  1 lip ca

łokal na I piętrze
w g łów u yu r R y n k u ,  L . 3 3 , tj. 4 po
koje i kuchn ia , odpowiedni na biuro komisows 

i t. p., lub też na Magazyn konfekcyjny. 
Wiadomość u stróża. 922 5 5

W illa w Krzeszowicach
d o  sp rze d a n ia  lub w y d z ie r 

ża w ien ia . 1090 3 3 
W iadomości udzieli Dr. MiKołąj Koy, 

adwokat, Kraków, ulica św. Jana, L. 1.

przy plantach położony, 12 lat wolny od podatku 
z wielkim komfortem budowany, z ogródkiem, 
bai-dzo dobrze się rentująey, jest z powodu z a 
mierzonego wyjazdu pod bardzo korzystnemi wa

runkam i d o  g p rz e d o u ia .
Bliższa wiadomość przy u lic y  P lja r s k ie J , 

L . 3 , w olicynic na I. piętrze. 898 U  12

D o  sp rz e d a n ia ! uo4 2 fi

Dwie realności
nowo w budow aną, urządzone z kom
fortem , n.edaleku p lan t, przy jednej 
z głównych ulic Krakowa, z powodu 
stosunków familijnych za ib z  d o  sp rze 

dan ia . Pośrednictwo przyjęte. 
W iadomość w Adm. „N. Reformy*

W s z ę d z i e  , d o  n ą b y c i a i

8 05 wieorór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł, 
8 2 0  „ „ ,

8-58 wieczór poc. mięsz.
8 5 9
9 0 8
» D*>-- n n n

do

Krakowa 

Podgórza
r

Płasz. 

Krakowa (p. Zw,
Zwierzyńca f

~ .)J

9-28
9 S 5

w nocy poc. posp,

m są

N'-. 4 do Podgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa

i Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowic i Białej, a w Pod
górzu P ł. do Lwowa.

P o d w o ło c z y s k ,  ma połączenia : w Prze
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Ohy- 
rów, w Jarosławiu od łi iłzca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

 _________   a z m apą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej,
w Krakowie w biurze spedyeyjnrm Bujańskiego , w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni M aunzio, w handlu 

Fischera (linia A—B) i w nandlu Porębskiego i Zimlera.

Fatoryka
spirytusu i drożdży owocowych

roln. akcyjnych fabryk 897 9 12 
w  U n c o w i e  ( M a h r . - N e u s t a d t ) ,

poleca swe niezmiernie silne i wytrzymałe

tii o m m
w 3 jakościach po bardzo niskich ce
nach opłatnie do każdej stacyi poczto
wej i kolejowej. Daje na sgłady i po
szukuje zastępców. Adres telegramów: 

Zuckerfab-ik Mahrisch-Neustadt.

Wyśmienity kompot

z brusznic karynfyjsloch
z douatkiem 50%  cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysmak do potraw mię
snych i ciast, wysyła w 3  k g . b e c z u łk a c h  
opłatnie a zaliczką po 3  z łr . 3 6  cn t . do 

każdej stacyi pocztowej 532 56 il«

Apteka Dra E .  K u m p la « Bielaku
(Yillach, Karyntya).


